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CASTRO ZDOBYWA “TRZECI ŚWIAT”

POGODA
Dzisiaj głównie słonecznie, 

temp, około 80-86 F (27-30C), wia­
try południowo-wchodnie 10 do 15 
mil na godzinę.

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, jak dzisiaj.

Wschód słońca o 6:20, zachód o 
7:18.

KALENDARZYK
Dziś środa 5 września 

Wawrzyńca, Justyny.
Jutro czwartek, 6 wrze­

śnia Zachariasza, Eugeniu­
sza, Beaty.

Pojutrze piątek, 7 wrze­
śnia Melchiora, Reginy.

Po Pielgrzymce Jana Pawła II
Nadzieje Papieża 

Jana Pawła II
Castle Gandolfo (UPI) — Udziela­

jąc wiernym błogosławieństwa z bal­
konu letniej rezydencji papieskiej w 
Castel Gandolfo — Jan Paweł II dał 
wyraz nadziei, że jego wizyta w Irlan­
dii może przyczynić się do pojednania 
katolików i protestantów w Ulsterze 
i zlikwidowania nienawiści, która ich 
dzieli.

Wśród ofiar konfliktu w Ulsterze 
Ojciec św. wymienił lorda Mountbat- 
tena i wspomniał o swojej depeszy 
kondolencyjnej do królowej Elżbiety 
II.

“Wierzę, że z Bożą pomocą moja 
wizyta w Irlandii przyczyni się do 
zwycięstwa ducha pojednania i wza­
jemnego zrozumienia, wynikającego 
z posłania Chrystusowego” — mówił 
Jan Paweł II, wzywając chrześcijan 
w całym świecie o modły w intencji 
położenia kresu wojnom.

Druga Runda 
Rokowań 
w Hajfie

Hajfa (UPI) — Egipski prezydent 
Anwar Sadat i izraelski premier Me- 
nachim Begin rozpoczęli dziś drugą 
rundę rokowań w Hajfie, koncentru­
jąc się głównie na ciągle nierozstrzy­
gniętym problemie palestyńskim.

Osiągnięto natomiast pewien postęp 
w rokowaniach, dotyczących izrael­
skich zakupów ropy naftowej z Syna­
ju, wcześniejszego przekazania Egip­
towi przez Izrael góry Synaj oraz 
zwolnienia przez Izrael większego 
kontyngentu jeńców wojennych.

Wczoraj obaj przywódcy konfero­
wali przez 80 minut bez żadnych 
świadków i obaj określili tę konferen­
cję w samych superlatywach. Obra­
dy odbywają się — na zmianę — w 
apartamentach Sadata i Begina w 
luksusowym hotelu hajfajskim.

W czasie państwowego bankietu 
wydanego na cześć egipskiego gościa 
— prezydent Sadat, wznosząc toast, 
powiedział ostrzegawczo, że “brak 
rozstrzygnięć w sprawie palestyń­
skiej będzie wielkim błędem, którego 
cena jest tak wysoka, że żadna strona 
nie może sobie na nią pozwolić.”

Sadat uważa, że problem palestyń­
ski stanowi sedno całego konfliktu 
i wezwał Izraelczyków, aby ten pro­
blem traktowali w kategoriach histo­
rycznych, a nie z punktu widzenia 
zysków i zdobyczy strony drugiej.

Z otoczenia Sadata pochodzi wiado­
mość, że ministrowie obrony Kamal 
Hassan Ale z Egiptu i Ezer Weizman 
z Izraela spotkają się w dniach 18-19 
września w Washingtonie z przedsta­
wicielami Stanów Zjednoczonych ce­
lem przedyskutowania sprawy mię­
dzynarodowych formacji, których za­
daniem będzie utrzymanie pokoju w 
Synaju.

Śmiertelne Ofiary 
Świątecznego 

Weekendu
UPI — Zgodnie z przewidywaniami 

specjalistów ostatni weekend przy­
niósł mniej ofiar śmiertelnych niż 
zeszłoroczny “labor day,” głównie 
dzięki wysokim cenom na paliwo i 
strachowi przed zamkniętymi sta­
cjami benzynowymi.

Licząc od popołudnia w piątek a 
kończąc na północy w poniedziałek, 
513 osób poniosło śmierć, w tym: 449 
zginęło w wypadkach drogowych, 44 
utonęło, 20 straciło życie w katastro- 
rach lotniczych.

Do największej ilości wypadków 
samocnoaowycn doszło kolejno: w 
Kalifornii, Texasie, Michigan i Georgii

Cała Polska 
Nadal Przeżywa 
“Dni Papieskie”

Reżym Nie Zmienił
Swej Polityki
Wobec Kościoła
Londyn (DP) — W dwa miesiące 

po 9-dniowej pielgrzymce Papieża do 
Polski nie widać aby reżym zmienił 
swoją istotną politykę wobec Kościo­
ła. Chwilowo przytłumiono rozmaite 
szykany, aby nie wzburzały opinii 
publicznej zarówno przed samym 
przyjazdem Papieża, jak i bezpośre­
dnio po jego bytności. Teraz powraca 
się znów do dawnych metod. Nato­
miast społeczeństwo znacznie silniej 
domaga się od władz poszanowania 
swych praw do wolności sumienia i 
swobód religijnych.

Po bytności Ojca św. wyraźnie 
zwiększyła się liczebność pielgrzy­
mek do Częstochowy. Znacznie więk­
szy — niż w latach poprzednich — 
był udział młodzieży w tegorocznych 
obozach letnich, organizowanych 
przez duchowieństwo, znanych w kra-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Więźniowie 
Na Strajku 
Głodowym

Boston (UPI). — Siedemnaście 
więźniów przebywających w naj­
bardziej strzeżonej części stanowego 
zakładu karnego w Walpole rozpoczę­
ło trzeci tydzień strajku głodowego.

Protesty, które wzięły początek pod 
koniec lipca, wymierzone są przeciwko 
warunkom “mieszkalnym.”

Żądania ich popierane są przez 
grupy domagające się reform wię­
ziennych.

Narzekania dotyczą przede wszyst­
kim nieprawdopodobnych brudów 
ściągających na teren więzienia jasz­
czurki, ropuchy i wszelkiego rodzaju 
insekty, zbiorników wodnych pokry­
tych szumowiną i odpadków rozrzu­
conych na terenie całego więzienia.

Strażnicy więzienni obciążają ta­
kim stanem rzeczy samych więźniów, 
utrzymując, że oni właśnie dopusz­
czają i wręcz “starają się” o utrzy­
manie więzienia w opłakanych warun­
kach higienicznych.

Niektórzy strażnicy noszą na mun­
durach plastikowe worki do których 
zbierają rozrzucone przez więźniów 
odpadki żywności, ludzkie ekstre- 
menty i woreczki z uryną, złośliwie 
wyrzucane na zewnątrz pomieszczeń.

Jeden ze strajkujących więźniów 
u którego zauważono oznaki skrajnego 
wyczerpania został przewieziony do 
szpitala w Bostonie na obserwację.

Zakład w Walpole, wybudowany w 
latach pięćdziesiątych, od dawna 
stanowi widownię zamieszek i rozru­
chów wśród więźniów.

Dotychczas 20 więźniów straciło 
życie w walkach z innymi przestęp­
cami.

Premier Lynch 
Nie Zgadza Się

Dublin (UPI)— Dublin — Premier 
Republiki Irlandzkiej Jack Lynch od­
rzucił prośbę Londynu i nie zgodził 
się na dopuszczenie wojsk brytyjskich 
w granice Republiki i ich udziału 
w tropieniu terrorystów. Natomiast 
premier Lynch zgodził się na dopusz­
czenie jednostek wojskowych wyposa­
żonych w najnowocześniejszy sprzęt 
tropicielski i wyszkolonych w specjal­
nej technice tłumienia rozruchów.

Lynch uznał, że propozycja udziału 
wojsk brytykskich w tropieniu terro­
rystów nie wydaje się mu “ani zbyt 
realistyczna ani zbyt owocna.”

Ciężko Ranny Lew Brytyjski

Distributed by Kinu Features Syndicate

Świat Zobaczył, 
Jak Działa Cenzura

Moskwa (UPI) — Z okazji otwar­
tych dziś Międzynarodowych Targów 
Książki w Moskwie wolny świat mógł 
się przekonać, jak działa cenzura ko­
munistyczna.

Mianowicie, wbreW wszelkim 
umowom międzynarodowym i dekla­
macjom propagandy sowieckiej o cał­
kowitej wolności w dziedzinie słowa 
i myśli — cenzor komunistyczny 
skonfiskował około 40 pozycji przy­
wiezionych na Targi przez wystaw­
ców zagranicznych.

Skonfiskowano m. in. prace dwóch 
rosyjskich laureatów Nagrody Nobla 
— prof. Andrei Sacharowa i Alek­
sandra Sołżenicyna, pamiętniki córki 
Stalina — Swetlanej Allilujewy i izra­
elskiego premiera Menachema Begi­
na. Najdotkliwiej dotknięci zostali 
konfiskatami wystawcy amerykań­
scy.

Otwarcia Targów dokonał “sam” 
Leonid Breżniew, który — jak na szy- 
serstwo — powiedział, że “Zgodnie z 
nakazem Lenina książki są w ZSRR 
kochane i cenione.”

Breżniewa poprawiło radio mo­
skiewskie, które wyjaśniło, że z tej 
miłości dla książek wyłączona jest 
literatura militarystyczna i rasistow­
ska oraz pornograficzna według uzna­
nia sowieckiego cenzora.

Na Targach pokazano około 100,000 
książek wystawionych przez wydaw­
ców i organizacje pisarskie z 75 
państw.

Tragiczne
Zakończenie Parady

Dillon, Mont. (UPI) — Uczestnicy 
poniedziałkowych uroczystości w Dil­
lon, przeżyli moment grozy, kiedy 
mały samolot typu F-106S uderzył 
w zbiornik zbożowy znajdujący się 
przy ulicy, którą podążał pochód.

Natychmiast po uderzeniu nastąpi­
ła eksplozja samolotu i umieszczonej 
w pobliżu cysterny z ropą naftową. 
Strażnicy biorący udział w paradzie 
natychmiast przystąpili do akcji ra­
tunkowej.

Pilot samolotu, 31-letni Joel Rude, 
któremu udało się wydostać z maszy­
ny, stracił równowagę i spadł na zie­
mię z wysokości 75 stóp, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Dwóch policjantów z patrolu drogo­
wego i dwie kobiety odnieśli ciężkie 
poparzenia. Jedną z ofiar, młodą cię­
żarną kobietę, w stanie krytycznym 
przewieziono helikopterem do szpita­
la w Salt Lake City.

Cena Złota Spadła
Londyn (UPI) — Cena złota, która 

wczoraj wzrosła na wszystkich gieł­
dach, a w Zurichu osiągła rekordo­
wą wysokość $323.625 za uncję, dziś 
spadła średnio o $2.00 na uncji.

Pogoda 
Sprzyja 

Żniwom w PRL
Londyn (DP) — Słoneczna pogoda, 

która zapanowała w Polsce znacznie 
przyspieszyła tempo koszenia zbóż. 
W centralnej części Polski żniwa do­
biegają końca, natomiast na północy i 
południu kraju do skoszenią, pozostało 
jeszcze sporo. Pogoda jednak sprzyja 
i co dzień kosi się zboża na 180-200,000 
hektarów pól.

W województwach piotrkowskim, 
skierniewickim czy konińskim do ze­
brania pozostały już ostatnie hektary.

Dobra pogoda sprzyja zbiorom zbóż 
nasiennych. Ziarno wysuszone w wa­
runkach naturalnych ma wyższą 
jakość niż dosuszane w suszarniach. 
W kilkuset zakładach przygotowują­
cych nasiona do siewu ozimin nasiliły 
się prace. Czynne na trzy zmiany za­
kłady suszą, czyszczą i segregują do­
starczane przez przedsiębiorstwa rolne 
ziarno. Tempo pracy jest duże, spora 
część przeznaczonych do siewów zbóż 
już przygotowano do przeprowadzenia 
atestów.

Przedsiębiorstwa nasienne rozesłały 
już do odbiorców całą potrzebną 
porcję rzepaku. W tym roku plan 
zaopatrzenia w nasiona rzepaku jest 
wyższy niż w roku ubiegłym i sięga 
prawie 5,000 ton. Kończy się też przy­
gotowanie jęczmienia ozimego. 
Przedsiębiorstwa nasienne są w stanie 
pokryć zapotrzebowanie na każdą po­
trzebną do siewów ilość tego ziarna.

Plan przewiduje, że na siewy je­
sienne przeznaczy się ponad 300,000 
ton nasion. Dotychczas omłócono 245,- 
000 ton, z tego oczyszczono i dostar­
czono blisko 120,000 ton. Do stacji 
oceny nasion, które badają zdolność 
kiełkowania i jakość materiału siew­
nego skierowano już ponad 85,000 ton 
zbóż.

Załogi zakładów nasiennych starają 
się, by do centralnych dożynek przy­
gotować całe ziarno siewne. Potrzeba 
jednak przedsiębiorstwom nasiennym 
pomocy ze strony transportu zwłasz­
cza kolei.

Mimo decyzji rządowych o dosta­
wach ziarna siewnego, zaległości w 
rozwiezieniu nasion sięgają kilkunastu 
tysięcy ton.

Nie było Spotkania
Bejrut (UPI) — przywódcy rady­

kalnych bojówek palestyńskich za­
przeczyli doniesieniom dzienników 
kuwejckich, że spotkali się w Libii z 
bratem prezydenta Cartera — Billy 
Carterem.

Billy Carter przybył do Tripoli w 
Libii na uroczystości 10 rocznicy 
przewrotu i objęcia władzy przez Mo- 
ammara Khadyfy’ego. Billy na tych 
uroczystościach reprezentuje tylko 
siebie.

Picie z Nudów
(P) — Mieszkańcy krajów opa­

nowanych przez komunizm nie 
mają czym zapełnić pustki życio­
wej, wobec czego piją.

Pod względem alkoholu wypite­
go “na głowę statystycznego mie­
szkańca” — na pierwszym miejscu 
znajduje się Czechosłowacja, na 
drugim — Węgry.

Mountbatten 
Pochowany 
z Honorami

Londyn (UPI) — W Opactwie West- 
ministerskim oddano dziś ostatnią po­
sługę zamordowanemu przez terro­
rystów IR A lordowi Mountbattenowi, 
jednemu z największych dowódców z 
lat wojny i brytyjskiemu mężowi sta­
nu wielkiego kalibru.

Ceremonii religijnej przewodniczył 
Prymas Anglii — arcybiskup Canter­
bury. Na czele konduktu pogrzebowego 
kroczyli wszyscy członkowie rodziny 
królewskiej, która zmarłego nazy­
wała pieszczotliwie “uncle Dickie”, 
oraz liczni przedstawiciele dworów 
królewskich i rządów, wśród których 
był Jack Lynch, premier Republiki 
Irlandzkiej, szwedzki król Karol Gu­
staw, książę Rainier i księżna Grace 
z Monako, Wielki Książe Luksem­
burga, hrabia Barcelony, jako przed­
stawiciel swego syna, hiszpańskiego 
króla Juana Carlosa, byli królowie 
Włoch, Rumunii i Bułgarii oraz liczni 
potomkowie królowej Wiktorii, mający 
dziś powiązania dynastyczne z wie­
loma dworami. Osobistym przedsta­
wicielem prezydenta Cartera był W. 
Averell Harriman.

Trumnę ze zwłokami zamordowa­
nego pokrywała poszarpana flaga wo­
jenna z niszczyciela HMS “Kelly”, 
którym lord Mountbatten dowodził w 
pierwszej fazie drugiej wojny świato­
wej i na którego mostku kapitańskim 
pozostał aż do ostatniej chwili, gdy 
zbombardowany okręt poszedł na dno 
w rejonie Krety.

Opactwo Westminsterskie i przyle­
głe ulice strzeżone były przez 4,000 
policjantów i agentów Scotland Yardu. 
Akcję ochrony utrudniał fakt, że skra­
dzione zostały przepustki, umożliwia­
jące wejście do Opactwa i udział w 
ceremonii.

Po zakończeniu oficjalnej ceremonii 
żałobnej w Opactwie — trumnę prze­
transportowano do Broadlands, gdzie 
już tylko w obecności królowej Elżbie­
ty II i członków rodziny królewskiej 
złożono w pobliskim Opactwie Rom- 
Sey, które lord Mountbatten wybrał 
sobie na miejsce swego wiecznego 
spoczynku.

Mroczna 
Przyszłość

Bruksela (UPI) — W czasie sym­
pozjum zorganizowanego w Brukseli 
przez ośrodek studiów strategicznych 
i politycznych przy Uniwersytecie 
Georgetown, zarówno były sekretarz 
stanu Henry Kissinger jak i były 
naczelny dowódca NATO gen. Alex­
ander Haig orzekli jednomyślnie, że 
przyszłość Przymierza Atlantyckiego 
w czwartej dekadzie jego istnienia 
zarysowuje się mrocznie.

Zdaniem Kissingera na niekorzyść 
NATO działa zakłócenie równowagi 
sił, zamieszanie w świecie, potencjal­
ny kryzys ekonomiczny i braki ener­
getyczne.

Gen Haig, stwierdził, że siły NATO 
w dziedzinie broni strategicznych, 
taktycznych w kategorii nuklearnej 
i broni tradycyjnych tracą pierwszą 
pozycję i wezwał do drastycznej pod­
wyżki funduszów przeznaczonych na 
zbrojenia.

Uczestnicy sympozjum zgodzili się 
też z poglądem, że w przyszłości siły 
zbrojne NATO staną wobec zagad­
nień, które powstaną poza granicami 
przymierza, honorowanymi w ciągu 
minionych 30 lat.

Dla Rosji 
Sowieckiej

Kontrakcja Tito 
Skończyła Się 
Niepowodzeniem

Havana, Kuba. (UPI) — Na wczo­
rajszym posiedzeniu przedstawicieli 
państw niezaangażowanych, prezy­
dent Jugosławii, Josef Broz Tito na­
ciskał na wstrzymanie jakichkolwiek 
ruchów, które spowodowałyby uzale­
żnienie się od obcych potęg.

Wypowiedź Tito była odpowiedzią 
na przygotowaną przez Kubę rezolu­
cji o przyjaźni do Sowietów.

Jak wiadomo Jugosławia od lat opie­
ra się sowieckiej dominacji widząc 
w tym poważne zagrożenie dla państw, 
którym dotychczas udało się utrzymać 
niezależność.

Wydaje się jednak, że ostrzeżenia 
Tito nie wywarły specjalnego wraże­
nia na zebranych.

Przemowa jego została nagrodzona 
jedynie grzecznościowymi oklaskami.

Podkreślenie założeń ruchu państw 
niezaangażowanych oraz porównanie 
dominacji sowieckiej w krajach Eu­
ropy Wschodniej do interwencji mi­
litarnej Kuby w Afryce i obecności 
sowieckich wojsk w tym kraju wy­
wołało jedynie jedyną przychylną re­
akcję.

Delegat Pakistanu popierając prze­
mowę Tito zauważył, że “imperia­
lizm nie jest wyłącznie cechą zacho­
du”.

Jednakże większość delegatów przy­
chylała się na stronę Castro, popie­
rając jego kierunek myślenia i postę­
powania.

Premier Jamajki, Michael Manley, 
uważany za przywódcę państw bloku 
karaibskiego podobnie jak Castro za­
atakował Stany Zjednoczone, szcze­
gólnie ostro występując przeciwko blo­
kadzie ekonomicznej zastosowanej 
przez U.S. w stosunku do Kuby.

Manley chwalił kubańskiego lidera 
za jego “prawdziwie rewolucyjną po­
stawę” i podobnie jak jego “bohater” 
zarzucił “niektórym” przedstawicie­
lom chęć skłócenia i wywarcia “nie­
właściwego” wpływu na zebranych. 

Przemowa Manley’a była niemal 
całkowicie poświęcona Kubie, stano­
wiąc “pełne poparcie dla Castro i 
jego kraju oraz potępienie dla tych, 
którzy chcieliby to państwo znisz­
czyć”.

Również wczoraj doszło do ostrych 
wystąpień państw arabskich przeciw­
ko Stanom, potępianym za popieranie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tajne Narady 
Gabinetu

Washington (UPI) — Rząd U.S. 
rozważając możliwości wywarcia na­
cisku na Sowiety aby usunęły swoje 
oddziały wojskowe z terenów Kuby, 
zdecydował, że następny krok należy 
do Sowietów.

Wczoraj odbyło się tajne posiedze­
nie komitetu prezydenckiego, trwa­
jące 90 minut. Decyzje podjęte pod­
czas narady nie zostały ujawnione, nie 
podano tez pełnego składu komitetu.

Wiadomo jedynie, że w spotkaniu 
wzięli udział sekretarz stanu Cyrus 
Vance, sekretarz obrony Harold 
Brown, doradca do spraw krajowego 
bezpieczeństwa Zbigniew Brzeziński 
i dyrektor CIA Stanfield Turner.

Postanowiono, że przed podjęciem 
jakiejkowiek akcji należy, zaczekać 
na odpowiedź Sowietów na protest 
Stanów Zjednoczonych, przekazany 
im w ubiegłym tygodniu. W proteście 
podkreślono, że obecność sowieckich 
oddziałów wojskowych na Kubie mo­
że zaważyć na “wzajemnych stosun­
kach” między obu państwami.

List sugeruje ewentualność podję­
cia dalszych środków zgodnie z rada­
mi H. Kissingera, który uważa, że 
sprawa ta może wywrzeć wpływ na 
innego rodzaju powiązania, takie jak 
wymiana handlowa i gospodarcza.
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Święto Żołnierza 
w Cleveland, O.

Obchodzono Zgodnie z Przedwojenną Tradycją
W minionych latach do września 

1939 r., wszystkie wojskowe jednostki 
w Polsce obchodziły święta w dniu 
ustalenia datą wydarzeń, o znaczeniu 
wojskowym, jak i też państwowym.

Komitet Weterański w skład które­
go wchodzą: — Placówka Nr 1, im. 
Gen. T. Kościuszki — Związku Wete­
ranów Polskich, Koło 1-ej Dyw. Pane., 
Koło A.K., — Posterunki: — 30, 31, 
58, 61, 66 i 86 Polskiego Legionu 
Amerykańskich Weteranów — dzień 
15-go sierpnia, zwany “Świętem Żoł­
nierza Polskiego,” obchodził dokład­
nie dnia 15-go sierpnia br. — wra­
cając do “starej tradycji ubiegłych 
lat.”

Godz. 6:30 wieczorem tłumy ludu 
zebrane przed kościołem św. Jana 
Kantego, czekają na coś niezwykłego. 
Przed wejściem do kościoła, poste­
runki 30 i 58 Polskiego Legionu Ame­
rykańskich Weteranów — tworzą 
szpaler po obu stronach wejścia. Mun­
dury hełmy — prezentują broń.

Weterani i Korpusy Pomocnicze 
Pań — wprowadzają sztandary. 
Wśród sztandarów na widowni poraź 
pierwszy, od którego trudno oczu 
oderwać — wspaniały, nowy, poświę­
cony dnia 19-go maja br., to sztandar 
Placówki Nr 1, im. Gen. T. Kościusz­
ki — Związku Weteranów Polskich, 
Cleveland, Ohio. Wszyscy maszerują 
do kościoła, który wypełnia się po 
brzegi.

Mszę św. celebruje ks. proboszcz 
R. Bodziony. Wśród gości obecni są: 
Mayor Cleveland Dennis J. Kucinich, 
prezes Kongresu Polonii Amerykań­
skiej na Stan Ohio Bernard Michalski, 
krajowy wicekomendant Polskiego 
Legionu Amerykańskich Weteranów 
Edward Gudwin, wielu oficjalistów 
miasta Cleveland i organizacji polo­
nijnych.

Ks. Proboszcz, widząc może poraź 
pierwszy tak wypełniony kościół, z

HUKI WARSZTAT NAWAWT At i

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebulders
4446 W. North Ave./Ryjurt Wieczorek
T«L: 227-2020 lub 227-4600 

natchnieniem wygłosił kazanie w ję­
zyku polskim i angielskim o znacze­
niu patriotycznym. W czasie Mszy 
św. — trzy salwy karabinowe, odda­
ne przez Post. 30 i 58 PLAV.

Na zakończenie Mszy św. — Boże 
coś Polskę” — jak niegdyś w la­
tach ubiegłych tysiące głosów woła 
“Przed Twe Ołtarze Zanosim Błaga­
nie.”

Po Mszy św. — wszyscy maszeru­
ją przed “Pomnik Wolności.” Mayor 
Cleveland, w asyście Prezesa K.P.A. 
i Wicekomendanta krajowego PLAV 
— składają wieńce, poczym mayor 
przemawia do zebranych, kończąc 
słowami (po polsku) — “Boże Błogo­
sław Polskich Weteranów,” za co 
otrzymał tysiące oklasków. Przema­
wia Prezes K.P.A., a w zastępstwie 
sen. Howard M. Matzenbaum, krótko 
przemawia Narodowościowy Co­
ordinator Ladd Anthony i wręcza fla­
gę amerykańską przewodniczącemu 
komitetu, który oddaje ją w ręce 
komendanta Placówki Nr 1, Stanisła­
wa Leśniewskiego.

Przewodniczący Komitetu Wete- 
rańskiego, Klemens Bylicki, w języku 
polskim i angielskim wyjaśnia pro­
gram dnia. Poczym (w języku angiel­
skim) — pada komenda “Baczność — 
Prezentuj Broń.” Pochylają się sztan­
dary — trzykrotna salwa karabinowa, 
to oddanie hołdu tym którzy polegli 
“Na Polu Chwały” — w walkach 
o Wolność Polski.

Komendant Placówki Nr 1 — Le­
śniewski — zaprasza obecnych do 
Domu Placówki na “Obiad Żołnier­
ski.” Dom Placówki nie przewidział 
tak wielu gości, których z trudem 
jakoś pomieściło się. Przewodniczący 
Komitetu Weterańskiego Bylicki — 
powitał gości i prosił o przemówie­
nie mayora Cleveland, który po prze­
mówieniu wręcza Proklamację pod­
kreślając: “Dzień 15-go sierpnia jest 
dniem Polskich Weteranów — którzy 
walczyli o Wolność Naszą i Waszą.” 

Podobnej treści Proklamację przy­
słała kongr. Mary Rose Oakar. Na­
stępnie proszeni są do przemówień 
oficjaliści miasta Cleveland i organi­
zacji polonijnych. Na zakończenie od­
śpiewano “Jeszcze Polska Nie Zginę­
ła.”

(M. Falkowski)

Mówiąca po polsku dentystka

GRAŻYNA BAGIŃSKA, D.D.S.
zawiadamia o otwarciu prywatnej praktyki. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 godziny 
po polsku lub angielsku.

2800 N. Milwaukee 227-0621

BODYWORK • TOWING • MECHANIK
Dzwoń po polsku, pytaj o Janusza.

•Tel: 276-6200 - 775-5540
Za darmo towing przy zleceniu na “Body Work”, 
skrzyni biegów ($175 z “labor”).

Największy r.a Northwest
MAJESTIC AUTO BODY

lub przy wymianie

100% Gwarancji każda praca. 
4240 W. Grand Ave.

For Liberty And Justice
The Life and Times of 
Wladimir Krzyżanowski 

by James S. Pula

A detailed biography, com­
plete with numerous photo­
graphs, maps and illustrations, 
about one of Polonia’s little- 
known but truly authentic 
Civil War heroes.

“a thoroughly researched and 
fascinating account of an 
incredible man... a memor­
able book.”

Hardbound edition only $5.00 
plus 50 cents for postage and 
handling. Colonel Wl.uiiair Krzyżanowski, c. 1S61. fCourttvsu of the 

tibrart/ of Congress!

Please make out checks or money orders to 
Alliance Printers and Publishers. No C.O.D. orders 
accepted.

Send orders to:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycjfe”
Po Akcji Letniej

Minęły wakacje. Zakończyliśmy 
nasze kolonie, obozy i kursy. Spójrz- 
my wstecz i zastanówmy się nad 
odbytą akcją letnią, jej osiągnięciami 
i niedociągnięciami.

Z tutejszych Hufców “Świt”, “Ta­
try” i “Warta” w koloniach, obozach 
i kursach udział wzięło około 250 osób, 
czyli około 40% młodzieży.

Obok kolonii i obozów w naszym 
Ośrodku Harcerskim odbył się rów­
nież kurs zuchowy Chorągwi Harce­
rek prowadzony przez hm. W. Woj­
ciechowską i hm. M. Szymerską. Wzię­
ło w nim udział 9 harcerek, w tym 
6 z Chicago. Ponadto w kursie dru­
żynowych Chor. Harcerek, odbywa­
jącym się w “Białowieży” (Ośrodek 
terenu Detroit) z terenu Chicago 
wzięło udział 7 harcerek.

Kolonie i obozy — to najbardziej 
atrakcyjna forma pracy harcerskiej, 
na które młodzież wyjeżdża z chęcią, 
spodziewając się znaleźć miłą, har­
cerską przygodę, zdobyć nowe stop­
nie, czy sprawności oraz przeżyć 
wiele miłych chwil w harcerskim 
gronie rówieśników.

Dlaczego więc tylko 40% młodzieży 
wzięło w tej akcji udział?

Przyczyn jest kilka. Jedną z nich 
jest praca wakacyjna starszej mło­
dzieży. Inną liczny wyjazd dzieci z ro­
dzicami do Kraju na wakacje. Je­
szcze inny, duży procent w groma­
dach zuchów młodzieży w wieku 
zbyt młodym. Część młodzieży musi 
także brać letnie kursy w szkołach. 
Nie mamy również zbyt wielu kie­
rowników do pracy, ażeby urządzać 
kolonie, czy obozy w mniejszych grup­
kach w różnych terminach.

Kolonie i obozy to przyjemne chwi­
le dla młodzieży, ale od kierowni­
ków wymagające wielkiego wkładu 
pracy i wysiłku, a nieraz nawet po­
święcenia. Na nich bowiem spoczywa 
wielka odpowiedzialność za dziecko 
im powierzone, nie tylko za jego zdro­
wie i bezpieczeństwo, ale również za 
jego wychowanie. A zatem program 
musi być przemyślany i sumiennie 
przygotowany, ażeby pozwolić dziec­
ku nabywać tylko dobre maniery i 
stale doskonalić swój charakter. Wy­
maga to-od kierowników doświadcze­
nia i wyszkolenia, stałej czujności 
podczas trwania kolonii czy obozu.

Warunkiem powodzenia kolonii i 
obozów to atmosfera, przestrzeganie 
zasad Prawa Harcerskiego i dobrze 
opracowany program. Wprawdzie 
młodzież dziś idzie po linii przyjem­
ności, łatwizny, ale to szybko nudzi 
ją i wtedy oczekuje od kierownictwa 
programu, który pozwoliłby jej coś 
zdobyć, posunąć naprzód w swym roz­
woju.

Ażeby kolonie i obozy były atrak­
cją programy ich muszą być przy­
gotowane na długo przed akcją, a 
nigdy w ostatnich tygodniach, dniach 
przed lub podczas samej akcji. Prze­
męczenie kierowników powoduje ich 
zdenerwowanie, które musi odbić się 
na pracy z młodzieżą. Musimy wró­
cić do starej zasady “jeszcze przed­
wojennej”, rozpoczynać przygotowa­
nia akcji letniej już od września — 
wtedy będziemy wypoczęci, wyjeż­
dżając z dobrze opracowanym pro­
gramem.

Z nastrojów powracającej młodzie­
ży z tegorocznych kolonii i obozów 
można było wnioskować, że wróciła 
zadowolona i z myślą o tego rodza­
ju wypoczynku w roku następnym.

Co szczególnego zauważono w tego­
rocznej akcji?

Otóż na kolonii chłopców dal się 
zauważyć i odczuć bardzo młody wiek 
zuchów. Zauważyło się również pod­
czas pobytu rodziców, że byli to w 
przeważającej większości ludzie zu­
pełnie “nowi”, których się dotąd nie 
spotykało.

Nastąpiła jakgdyby “zmiana poko­
lenia”, w związku z wiekiem, a może 
nie tylko z wiekiem zuchów zauwa­
żyło się trudności na odcinku dyscy­
pliny i nieznajomości języka polskie­
go. Problem dyscypliny u dziecka, 
to ogólny problem dzisiejszych cza­
sów, gdy rodzice pracują, są prze­
męczeni, a dziecko “wychowuje się” 
samo. Dziecko to często zdobywa 
słownictwo z nieodpowiednich progra­
mów telewizyjnych lub od kolegów 
z ulicy. Brak dyscypliny to również 
owoc głoszonych zasad wychowaw­
czych przez dr. Spocka, który zabra­
nia odmawiać dzieciom jakichkolwiek 
zachcianek, by nie stwarzać u nich 
kompleksów. Jak z gromadą 50-ciu 
takich zuchów lub 30 harcerzy pora­
dzić na kolonii czy obozie?

Drugim poważnym problemem to 
używanie języka polskiego. Dziecko 

powinno to wynieść z domu, byśmy 
mogli wprowadzić w życie naszą za­
sadę “każdy zuch, harcerz, harcerka 
w polskim otoczeniu mówi po polsku”, 
a przecież na obozach i koloniach 
to polskie otoczenie, a dziecko mó­
wić po polsku nie może, bo nie umie. 
Co gorsze, często rodzice przyjeżdża­
jąc w odwiedziny zwracają się do bie­
gnącego zucha “How are you, honey...” 
a “honey” często przesąknięty już 
atmosferą kolonii odpowiada po pol­
sku ...

Raz jeszcze musimy podkreślić, że 
w każdym działaniu harcerskim za­
sada wychowawcza musi być zasadą 
dominującą i obowiązywać ona mu­
si podczas akcji letniej nawet rodzi­
ców odwiedzających swe dzieci. Zasa­
da wychowawcza wypływa z Prawa 
Harcerskiego.

W roku następnym spróbujmy wy- 
eliminość — łatwiznę i wygodnictwo 
z naszych kolonii i obozów, stara­
jąc się na nich dać młodzieży jak naj­
więcej, a na pewno wróci ona z nich 
z większym zadowoleniem i satysfak­
cją, ciesząc się zdobyczami osiągnię­
tymi w czasie akcji letniej.
Zebranie Rodziców 
Po Akcji Letniej

W niedzielę, 16 września, o 3 po 
południu, w Domu 90 Placówki SWAP, 
odbędzie się, organizowane przez Ko­
ło Przyjaciół Harcerstwa — spotkanie 
rodziców celem podsumowania wyni­
ków tegorocznej akcji letniej i usły­
szenie ze strony rodziców ich spo­
strzeżeń. Liczymy na liczny udział 
rodziców, aby nasze podsumowanie 
było pełne i byśmy z niego mogli 
wyciągnąć wnioski na przyszłość. W 
czasie zebrania przewidziany jest po­
kaz zdjęć z poszczególnych kolonii 
i obozów.
Werbunek Do Drużyn i Gromad

W związku z rozpoczętym rokiem 
pracy harcerskiej i chęcią powiększe­
nia naszych szeregów infromujemy, 
że zapisy do Gromad i Drużyn odbę­
dą się równocześnie z zapisami do 
polskich szkół sobotnich oraz w dniu 
rozpoczęcia roku harcerskiego w nie­
dzielę, 16 września, kościele Matki 
Boskiej Anielskiej, u zbiegu Cortland 
i Hermitage, w godzinach od 11do 
12:30 po poł. Ponadto można też te­
lefonicznie zgłaszać młodzież w miej­
scach zbiórek (tel. 276-8341), które 
podamy w następnej Kronice.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Here are the light 'n' loose tops 
you'll love just as much next 
season as you do now. Soft 
sleeves, soft gathers, softly flared 
to pop over pants, skirts.

Printed Pattern 4529: Half 
Sizes 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%; Women’s Sizes 34, 36, 38, 
40, 42, 44, 46. 48.

4529

SIZES 34-48
12/2-20'/2

For Larger Sizes
Printed Pattern
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Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME. ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYI£ NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up 1 
Save $$$, update vour wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies........  $1.50
129— Quick/Easy Transfers.......$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ......... $1.50
131— Add a Block Quilts...............$1.50

!j Henryk Sienkiewicz

I Pan
I Wołodyjowski

(Ciąg Dalszy)

ROZDZIAŁ XXIV

Mellechowicz z wolna przychodził do zdrowia, ale że w 
podjazdach jeszcze udziału nie brał i siedział zamknięty w 
izbie, przeto nikt sobie nim głowy nie zaprzątał, gdy nagle 
zaszedł wypadek, który zwrócił nań powszechną uwagę.

Oto Kozacy pana Motowidły chwycili Tatara, dziwnie jakoś 
koło stanicy myszkującego, i przyprowadzili go do Chreptiowa.

Po doraźnym zbadaniu jeńca pokazało się, iż był to Lipek, 
ale z tych, którzy niedawno służby i siedziby w Rzeczypospolitej 
porzuciwszy, pod władzę sułtańską się udali. Przybywał on z 
tamtej strony Dniestru i miał ze sobą listy od Kryczyńskiego 
do Mellechowicza.

Pan Wołodyjowski zaniepokoił się tym bardzo i zaraz zwołał 
starszyznę na naradę.

— Mości panowie — rzeki — wiecie dobrze, jako wielu 
Lipków, nawet z takich, którzy od niepamiętnych lat na Litwie 
i tu na Rusi siedzieli, teraz do ordy przeszło, zdradą się za 
dobrodziejstwa Rzeczypospolitej wywdzięczając. Owóż słuszna 
jest: wszystkim nie nazbyt ufać i bacznym okiem na uczynki 
ich poglądać. Mamy i tu chorągiewkę lipkowską, sto pięćdziesiąt 
koni dobrych liczącą, której Mellechowicz przywodzi. Tego 
Mellechowicza ja nie od dawna znam; wiem jeno to, że go 
hetman za znamienite usługi setnikiem uczynił i tu mi go z 
ludźmi przysłał. Dziwno mi też było, że go nikt z waszmościów 
dawniej, przed jego do służby wstąpienie, nie znał i o nim nie 
słyszał. . . Że go Lipkowie nasi nad miarę miłują i ślepo 
<słuchają, to sobie męstwem jego i sławnymi akcjami tłumaczy­
łem, ale i oni pono nie wiedzą, skąd on jest i co za jeden. Nie 
podejrzewałem go dotąd o nic anim też wypytywał na poleceniu 
hetmańskim poprzestając, chociaż on jakowąś tajemnicą się 
osłaniał. Różne ludzie miewają humory, a mnie do niczyjego 
nic, byle każden służbę pełnił. Oto jednak ludzie pana Motowidły 
złowili Tatarzyna, który list od Kryczyńskiego do Mellechowicza 
przywiózł, a nie wiem, czy waściom wiadomo, kto jest 
Kryczyński?

— Jakże! — rzekł pan Nienaszyniec. — Kryczyńskiego 
znałem osobiście, a teraz go wszyscy ze złej sławy znają.

— Razemeśmy do szkół. .. — zaczął pan Zagłoba, ale 
uciął nagle, pomiarkowawszy, że w takim razie Kryczyński 
musiałbny mieć dziewięćdziesiąt lat, a w takim wieku ludzie 
zwykle już nie wojują.

— Krótko mówiąc — rzekł mały rycerz — Kryczyński 
Tatar polski. Był on pułkownikiem jednej z naszych lipkowskich 
chorągwi, za czym ojczyznę zdradził i do dobrudzkiej ordy 
przeszedł, gdzie, jako słyszałem, wielkie ma znaczenie, bo tam 
się widać spodziewają, że on i resztę Lipków na pogańską 
stronę przeciągnie. Z takim to człowiekiem Mellechowicz w 
praktyki wchodzi, a najlepszym dowodem ten list, którego 
tenor jest następujący.

Tu mały pułkownik rozwinął karty listu, uderzył po nich 
wierzchem dłoni i czytać począł:

“Wielce miły duszy mojej bracie! Posłaniec twój dostał się 
do nas i pismo oddał. .

— Po polsku pisze? — przerwał pan Zagłoba.
— Kryczyński, jako wszyscy nasi Tatarzy, jeno po rusińsku 

i po polsku umiał — odrzekł mały rycerz — a Mellechowicz 
też pewnie po tatarsku nie ugryzie. Słuchajcie waszmościowie 
nie przerywając:

“.. . i pismo oddał, Bóg sprawi, że wszystko będzie dobrze 
i że dokażesz, czego zechcesz. My się tu z Morawskim, 
Aleksandrowiczem, Tarasowskim i Grocholskim często na­
radzamy, a do innych braci pisujemy, rady ich także zasiągając 
nad sposobem, jakoby to, czego ty, miły, chcesz, jak najprędzej 
stać się mogło. Żeś zaś na zdrowiu, jako nas wieść doszła, 
szwank poniósł, przeto człowieka posyłam, aby cię, miły, 
oczyma ujrzał i pociechę nam przyniósł. Tajemnicy pilno 
przestrzegaj, bo broń Bóg, aby za wcześnie się wydało. Niech 
Bóg rozmnoży pokolenie twoje jako gwiazdy na niebie.

Kryczyński”
Pan Wołodyjowski skończył i począł oczyma wodzić po 

obecnych, a gdy milczeli ciągle, pilnie widać treść pisma 
rozważając, rzekł:

— Tarasowski, Morawski, Grocholski i Aleksandrowicz, 
wszystko to dawni rotmistrze tatarscy i zdrajcy.

— To samo Poturzyński, Tworowski i Adurowicz — dodał 
pan Snitko.

— Co acaństwo o tym liście mówicie?
— Zdrada jawna; tu nie ma nad czym deliberować — 

rzekł pan Muszalski. — Po prostu wąchają się z Mellechowiczem, 
aby i naszych Lipków na ich stronę przeprowadził, a on się 
zgadza.

— Dla Boga! co za periculum dla całej komendy — 
zawołało kilka głosów. — Toż Lipkowie duszę za Mellechowicza 
by oddali i jak on im rozkaże, to w nocy nas napadną.

— Najczarniejsza zdrada pod słońcem! — wołał pan Deyma.
— I sam hetman tego Mellechowicza setnikiem uczynił! — 

rzekł pan Muszalski.
— Panie Snitko — ozwał się Zagłoba — com mówił, 

kiedym Mellechowicza obaczył? Czym waćpanu nie powiedział, 
że renegat i zdrajca oczyma tego człowieka patrzy? Ha! 
dość mi na niego było spojrzeć! Wszystkich mógł oszukać, ale 
nie mnie! Powtórz waść moje słowa, panie Snitko, nic nie 
zmieniaj. Nie powiedziałżem, iż to jest zdrajca?

Pan Snitko wsunął nogi pod ławę i skłonił głowę.
— Podziwiać istotnie należy przenikliwość waszmość pana, 

chociaż, co prawda, to nie pamiętam, żeby go waszmość pan 
zdrajcą nazwał. Powiedziałeś tylko waszmość pan, iż mu 
wilkiem z oczu patrzy.

— Ha! więc acan utrzymujesz, że pies zdrajca, a wilk nie 
zdrajca, że wilk nie ukąsi ręki, która go gładzi jeść mu 
daje? Więc to pies zdrajca? Może waćpan jeszcze i Mellechowi­
cza będziesz bronił, a nas wszystkich zdrajcami uczynisz?...

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Antoni Rogoziński

“Polish Mine-Detector”
Z 38 Sejmu ZNP

Odsłonięcie obrazu przedstawiającego kartę pocztową, którą 
poczta wydaje w 200 lecie śmierci gen. Kazimierza Pułaskiego. 
Odsłonięcie obrazu nastąpiło na otwarciu 38 Sejmu ZNP. Od 
lewej stoją: b. poczmistrz generalny John Gronouski, b. asystent 
poczmistrza dla spraw międzynarodowych Władysław Zacharia- 
siewicz, prezes Alojzy Mazewski, poczmistrz generalny William 
Bolger, cenzor Hilary Czaplicki i Władysław Kardynał Rubin.

Goście na bankiecie Sejmowym. Od lewej: cenzor Hilary 
Czaplicki, doradca Prezydenta dla spraw bezpieczeństwa Zbigniew 
Brzeziński, Władysław Kardynał Rubin i żona cenzora Dolores 
Czaplicka.

Komisarze i Komisarki 
Okręgów ZNP

Jedyna nazwa zachowana w angiel­
skiej terminologii i wydawnictwach 
wojskowych angielskich, to “Polish 
Mine-Detector” — Polski Wykrywacz 
Min, skonstruowany przez polskiego 
inżyniera przy współpracy polskiego 
teletechnika wojskowego, żołnierzy 
PSZ.

Polski Wykrywacz Min stawiał pier­
wsze kroki w Centrum Wyszkolenia 
Łączności w Dundee w Szkocji, wiosną 
1941 r.

Brytyjska Armia licząca 55,000 żoł- . 
nierzy, ulokowana w Egipcie, nie 
mogła myśleć nawet, o sukcesach 
przeciw 250,000 armii włoskiej, rozlo­
kowanej od granicy libijsko-egipskiej 
aż do Tripolisu. W lutym 1941 r. nie­
miecki gen. Edwin Rommel rozłożył 
się ze swoim “Afrika Korps” w Pół­
nocnej Afryce z całą potęgą broni 
pancernej.

Największą przeszkodą w działa­
niach wojennych na wszystkich fron­
tach, okazały się miny przeciw-ludzkie 
i przeciw-czołgowe, które Włosi i Niem­
cy używali w milionowych ilościach.

Anglicy rozpisali “konkurs” na skon­
struowanie wykrywacza min.

Polacy na “modłę” 1920 roku, w 
oficerskich pociągach pancernych, 
pełnili służbę u brzegów Szkocji, gdzie 
również wśród plaż rozlokowana była 
10 Brygada Kaw. Pancernej, strzegąc 
wybrzeży przed inwazją niemiecką i 
wyłapując niemieckich szpiegów, gę­
sto wyrzucanych z łodzi podwodnych, 
na małych jedno i dwuosobowych gu­
mowych łódkach. Władze wojskowe 
polskie, ściągnęły do Dundee do CWŁ 
sporą grupę inżynierów i teletechników 
z oddziałów broniących Szkocji.

Przystąpiono do pracy na różnymi 
modelami nowych radiostacji wojsko­
wych i urządzeń teletechnicznych, a 
przede wszystkim — wykrywacza min, 
na którym Brytyjczykom tak bardzo 
zależało. Jako konstruktor wykrywa­
cza, pracę objął młody ppor. łączn. 
inż. Józef Kosacki, wychowanek Poli­
techniki Warszawskiej i Szkoły Pod­
chorążych w Zegrzu k. Warszawy. 
Pomocnikiem jego został mł. majster 
wojsk, (plutonowy) Andrzej Garboś, 
późniejszy podporucznik w oddziałach 
łączności I Korpusu.

Praca w warsztacie technicznym 
CWŁ w Dundee ruszyła z miejsca, 
konstruktorzy wykrywacza pracowali 
nawet nocami. Praca została uwień­
czona sukcesem. Wykonano coś trzy 
prototypy wykrywacza min. ostatnim 
modelem, po kilku tygodniach doś­
wiadczeń, jeszcze z Dundee, wyjechał 
inż. Kosacki z plut. Garbosiem do 
ośrodka saperskich wojsk brytyjskich 
(jeśli pamiętam, Catterick Camp).

W ośrodku przedstawione były trzy 
modele wykrywacza min: — brytyjski, 
wykonany przez profesora uniwersy­
tetu Cambridge, amerykański skon­
struowany przez saperów USA i polski, 
konstrukcji inż. Kosackiego.

Po próbach przyjęto model ppor. inż. 
Kosackiego, jako najlżejszy i najczul­
szy. Rozpoczęli Anglicy produkcję 
masową i pierwsza seria 800 sztuk 
została przydzielona wojskom 8 Armii 
gen. B. Montgomery, gdyż gen. Rom­
mel stał u bram Aleksandrii.

Tak jak “Enigma”, niemiecki szyfr 
i maszyna do szyfrowania rozwiązane 
przez Polaków, była najważniejszym 
czynnikiem w wygraniu wojny przez 
Aliantów, tak polski wykrywacz min, 
któremu o dziwo zatrzymano polską 
nazwę, był również b. ważnym czynni­
kiem w wojnie. Uratował od śmierci i 
kalectwa dziesiątki tysięcy żołnierzy 
alianckich, w tym Polaków na różnych 
frontach ostatniej wojny.

W nagrodę, Rząd gen. Sikorskiego 
w Londynie, w dniu 3.XII.1942 r. nadał 
ppor. inż. J. Kosackiemu Srebrny 
Krzyż Zasługi, za jego wynalazek.

Z Dundee, a później z St. Andrews 
m.p. CWŁ, prawie wszyscy inżyniero­
wie Wojsk Łączności zostali przenie­
sieni do Ośrodka Specjalnego N.W. w 
Londynie. Warsztaty Radiowe Ośrod­
ka Radiowego Sztabu N.W. począwszy 
od 1941 r., pod przewodnictwem kpt. 
inż. T. Heftmana, wykonały pięć radio­
stacji korespondencyjnych dla potrzeb 
Cichociemnych i Armii Krajowej. Sta­
cje te były przeważnie zrzucane z 
samolotów nad Polską i innymi kraja­
mi Europy. Były cenione przez radio­
telegrafistów w kraju ze względu na 
wymiary i sprawność.

Związek Łącznościowców w Londy­
nie, w związku z 40-leciem najazdu

Muzyk Nie Wrócił
Lucerna. (NYT) — Horst Schoen- 

waelder, wiolonczelista z Państwowej 
Orkiesty Drezdeńskiej, która wystę­
powała w międzynarodowym festiwa­
lu w Szwajcarii, nie wrócił do Nie­
miec Wschodnich i poprosił władze 
szwajcarskie o azyl.

Niemiec na Polskę oraz odbywającą 
się “Wystawą Wrześniową”, wystawił 
pięć eksponatów radiostacji korespon­
dencyjnych wykonanych w czasie 
wojny przez Polaków, jak również 
“sobowtóra” maszyny “Enigma”, 
skonstruowanej przez polskich krypto- 
logów, który złamali szyfr niemiecki 
na długo przed wojną, a którą to ma­
szynę przekazano Francuzom i Angli­
kom już w obliczu wojny, bo w lipcu 
1939 r. na spotkaniu w Warszawie. 
“Wystawa Wrześniowa” odbywa się 
obecnie w Instytucie Polskim i Muze­
um im. gen. Sikorskiego w Londynie 
w związku ze Światowym Zjazdem 
Jedności z Walczącym Krajem.

Z polskim wykrywaczem min, któ­
rego “narodzin” byłem świadkiem w 
warsztatach teletechnicznych CWŁ w 
Dundee, Szkocja, po trzydziestu ośmiu 
latach, oglądałem już zmodyfikowany, 
a używany przez elektrownie w Mil­
waukee do wykrywania kabli elek­
trycznych.

Prócz “Enigma” i “Polish Mine- 
Detector”, Polacy przed wybuchem 
wojny 1939 r. zbudowali maszynę do 
szyfrowania “LACIDA” — od nazwisk 
Langer, Ciężki, Danilewicz. Wypro­
dukowano takich maszyn 80 w zakła­
dach “AVA” w Warszawie, których 
właścicielem był inż. Ludomir Danile­
wicz. “LACIDA” była zaklasyfikowa­
na jako tajna jeszcze po zakończeniu 
wojny. Po jednej takiej maszynie 
otrzymały polskie ambasady w Paryżu 
i Londynie, na wiele miesięcy przed 
wojną. Resztę maszyn zniszczono na 
granicy polsko-rumuńskiej, 18.IX.1939 
r.

O wkładzie Polski do zwycięstwa 
Aliantów w II wojnie światowej, dziś 
po czterdziestu latach, prasa obcoję­
zyczna od czasu do czasu tu i ówdzie 
wspomina mimowoli o Polakach. Wo­
dzowie, którzy wygrali wojnę, nigdy 
oficjalnie nie przyznali Polakom pal­
my pierwszeństwa w wynalazkach, z 
wyjątkiem może marszałka lorda 
Montgomery, który pismem odręcz­
nym dziękował ppor. inż. Danilewi­
czowi za “cenny wkład do sprawy 
Aliantów”. — Nie wymienił jednak co 
to był za “wkład”.

Po zakończeniu wojny Winston 
Churchill, przedstawiając królowi Je­
rzemu VI Szefa Inteligence Service 
gen. Menzis powiedział: “Dzięki taj­
nej broni generała Menzis wygraliśmy 
wojnę”. Premierowi-zwyciezcy nie 
wypadało zaprzątać królewskiej głowy 
jakimiś tam Polakami, a gen. Menzis 
nie mógł dezawuować premiera.

Gen Dwight D. Eisenhower oświad­
czyły, że informacje “najbardziej taj­
nego źródła — uratowały tysiące ame­
rykańskich i brytyjskich żyć ludzkich”. 
Oczywiście bez wątpienia obaj Wodzo­
wie wiedzieli, kto złamał niemiecki 
szyfr “Enigma”.

Swego czasu podawał “Milwaukee 
Sentinel”, że Amerykanie “wpółpra- 
cowali” z Brytyjczykami. Ostatnio 
ogłoszono tajne dokumenty National 
Security Agency, 4000 stron dokumen­
tów “Magie” i “Ultra” odnosi się do 
niemieckiej “Enigmy”, “Magie” do 
złamanego szyfru morskiego japoń­
skiego.

Japoński szyfr morski był zbudowa­
ny na zasadach podobnych jak “Enig­
ma”, Amerykanie złamali go na po­
czątku wojny.

18 kwietnia 1943 r. amerykański 
radiowywiad na Hawaiach przejął ja­
pońską wiadomość, zapowiadającą 
wizytę wojsk japońskich przez admi­
rała Yamamoto, na wyspach Salo­
mona.

Yamamoto był odpowiedzialny za 
atak i zniszczenie floty amerykańskiej 
na Pearl Harbor. Wysłano 18 samolo­
tów z eskadry 338 stacjonowanej na 
Guadalcanal, po dwu i pół godzin lotu 
nisko nad wodą dla uniknięcia japoń­
skiego radaru, Amerykanie spotkali 
samolot adm. Yamamoto w pobliżu 
wyspy Bougainville w towarzystwie 
lekkiego bombowca ochrony. W prze­
ciągu kilku minut; obydwa samoloty 
japońskie, zostały “humanitarnie” 
zestrzelone nad dżunglą, wybuchając 
przy zderzeniu z ziemią.

Wracając do pierwszego naszego 
sprzymierzeńca Francji, płk. Ber­
trand, który otrzymał od Polaków 
“sobowtór” maszyny “Enigma”, wy­
raził się do polskich kryptologów, płk. 
dypl. Gwido Langera i majora Cięż­
kiego, że Francja ozłoci ich po wojnie!

Kiedy po wojnie przechodziliśmy z 
PKPR do “życia cywilnego” z Ośrodka 
Wyszkolenia Zawodowego w Kinross 
Szkocja, płk dypl. Langer i mjr. Ciężki 
odeszli do obozu cywilnego dla osób 
starszych, nie nadających się do cięż­
kiej pracy fizycznej, nie mogli emigro­
wać w poszukiwaniu za codziennym 
Chlebem.

Anglii i Francji nie byli już potrze­
bni.

W ostatnich dniach 38 Sejmu ZNP 
w Washingtonie, posłanki i posłowie 
z poszczególnych okręgów na specjal­
nych zebraniach dokonali wyboru ko­
misarzy i komisarek. Poniżej poda- 
jemy wyniki wyborów.

W Okr. 1 ponownie zostali wybrani 
Stanley jendzejec i Lottie Zisk.

W Okr. 2, wobec rezygnacji komi­
sarza Józefa Zduńczyka, został wy­
brany Stanley Gruszka i ponownie 
Victoria Mocarsky (kandydowały 
także Dorothy Trella i Janina Chlus).

W Okr. 3, ponownie zostali wybrani 
Komisarz Leopold Babirecki (kandy­
dowali także Walter Falencki i Jan 
Fudala), oraz Helena Piotrowska.

Okr. 4 został wybrany Edward 
Gornikiewicz (kandydował także 
Zdzisław Ordon (i ponownie Joanna 
Kowalska) kandydowały także Hele­
na Krause i Lottie Ceparski).

W Okr. 5 został wybrany ponownie 
Stanley Leśniewski (kandydował tak­
że Ernest Zarnowski), komisarką An­
tonina Morawska (kandydowała tak­
że b. komisarka Klara Puchalska).

W Okr. 6. został wybrany ponownie 
August Górski (kandydował także 
Michael Pierzga), komisarką wybra­
na została Zofia Litwa (kandydowała 
także b. komisarka Aniela Turochy).

W Okr. 7 wybrani ponownie Tade­
usz Swigoński i Zofia Wójcik.

W Okr. 8 wybrany ponownie Walter 
Misczak (kandydowali Joseph Pink- 
saw, Edward Marchewka i Everett 
Jackson), komisarka wybrana zosta­
ła Dolores Fedorka) kandydowały b. 
komisarka Lottie Opatkiewicz, Irena 
Kurpiewski i Laura Pankiewicz).

W Okr. 9 wybrany został Feliks 
Hujarski (wieloletni komisarz Alek­
sander Kopczyński nie kandydował) i 
ponownie Maria Grabowska.

W Okr. 10 wybrany ponownie Józef 
Krawulski (kandydowali John Pulto- 
rak i Edward Dziadzio, komisarką 
została Maria Kozerska (kandydowa­
ły b. komisarka Stella Lemanek i 
Władysława Janiszewska).

W Okr. 11 wybrany został Stanley 
Fidler (kandydowali b. komisarz dr 
Stanisław Sulkowski, Feliks Snoga i 
Walter Rys, komisarką została Vin- 
centtia Majka.

W Okr. 12 wybrani ponownie Roman 
Kołpacki i Genowefa Wesołowska.

W Okr. 13 wybrany został Józef 
Sikora (kandydował Czesław Pawlak, 
Stanisław Scibło wycofał kandydatu­
rę przed wyborami), komisarką po­
nownie Kazimiera Pytel (kandydowa­
ła także Loretta Chabałowska).

W Okr. 14 wybrany został Robert 
Borowicz (kandydowali George Po- 
sanski i Edward Szykula), komisarką 
June Grudichek (kandydowała także 
Frances Kotowicz.

W Okr. 15 wybrani ponownie Ta­
deusz Wachel (kandydował także Jan 
Muraida) o Phyllis Ausenbaugh (kan­
dydowała także Millie Rytel).

W Okr. 16 wybrany został Frank 
Zielony (kandydował b. komisarz 
James Hicker), komisarką ponownie 
Stefania Gafkowska (kandydowała 
także Charlotte Wilk).

----------------------- -4. tn

Złote Gody Autora 
Czerwonych Maków 
Ref-Ren rozpoczął twórczość pio­

senkarską bardzo wcześnie. Będąc 
jeszcze w studenckiej czapce już 
miał na sumieniu parę przebojów, 
które śpiewała Warszawa. W teatrze 
rewii “Nowości” pisał dla Żuli Po­
gorzelskiej, Toma i Sempolińskiego — 
w “Qui Pro Quo” dla Zosi Teme i 
Krukowskiego. Takie piosenki jak 
“Wiosna,” “Gdzie jest twój tata, 
smarkata,” czy “Chłopcy z Albatrosa” 
krążyły po całej Polsce i są śpiewane 
jeszcze dzisiaj. Dorobek piosenkarski 
Ref-Rena jest olbrzymi i nie łatwo 
dało się obliczyć ilość napisanych 
przez niego tekstów i melodii, przed 
wojną, w czasie wojny i po wojnie.

Aktorzy chicagoscy, występujący w 
teatrze Ref-Rena od wielu lat, posta­
nowili wyprawić Złote Gody autorowi 
“Czerwonych Maków” w postaci 
przebojowego programu REFREN- 
ADA, na który złożą się refrenoskie 
perełki z czasów dawnych, nowszych 
i najnowszych. Będzie to przegląd 
najcelniejszych utworów Ref-Rena, 
okraszonych dużą dawką humoru i 
szczyptą sentymentu, ubarwionych 
tańcem i kolorową oprawą dekoracyj­
ną i kostiumową.

Dwa przedstawienia REFRENADY 
odbędą się w Auditorium św. Trójcy 
w dwie kolejne niedziele 9-go i 16-go 
września, o trzeciej po południu.

Wszystkich bywalców teatralnych 
i sympatyków teatru Ref-Rena w 
szczególności — na to refrenoskie 
święto zapraszają Aktorzy.

Poszukiwani Muzycy
Trzy orkiestry, polegające wydzia­

łowi parków miejskich poszukują 
osób z wykształceniem muzycznym. 
Wiek osób nieograniczony, ponieważ 
wśród orkiestr potrzebujących no­
wych członków znajduje się: City- 
Wide Youth Orchestra, Student Sym­
phony i Adult Symphony. Wszyscy 
zainteresowani winni zgłosić się na 
próby, które będą odbywać się w 
dniach od 10 do 17 września, w go­
dzinach od 4 do 8:30 wiecz. w Jeffer­
son Park, 4822 N. Long Ave.

Bliższe informacje tel. 294-2320 lub 
272-7484.

Kalendarzyk 
Imprez

Kulturalnych
9 i 16 września (niedziela) — “Re- 

frenada,” Jubileusz autora “Czerwo­
nych Maków,” godz. 3 po poł., Audy­
torium św. Trójcy, 1443 W. Division.

Od 14 do 20 września —“Papież w 
Polsce” (film), Theatre Portage, 4050 
N. Milwaukee.

21 września — “Westerplatte,” 
“Klub Kawalerów” (filmy), Theatre 
Milford, 3317 N. Pulaski.

21,22 i 23 wrzesień — Wystawa Pol- 
Am-Ex, Navy Pier.

30 września (niedziela) — Recital 
Stefana Wicika, godz. 4 po poł., Audy­
torium św. Trójcy, 1443 W. Division.

13 i 14 października (sobota i nie­
dziela) — “Powróćmy, jak za daw­
nych lat” (rewia z Polski), Lane Tech 
Audytorium.

Koniec października — “Tango w 
bucie z gwoździem” (kapela gdań­
ska), Lane Tech Audytorium.

4 listopad (niedziela) — “Chata za 
wsią” —I. Kraszewskiego (teatr), 
reż. Lidia Pucińska i Wanda Frydrych- 
Zbierzowska, Audytorium św. Trójcy, 
1443 W. Division.

17 i 18 listopada (sobota i niedziela) 
—“Odwiedzinki u rodzinki” (rewia 
z Polski), Lane Tech Audytorium.

Zapisy Na Kursy 
Języka Angielskiego

Jesienne Kursy Języka Angielskie­
go, wyjaśniane po polsku, odbywać 
się będą w każdą sobotę w Domu 
S.P.K., według następujących godzin:

Dla zaawansowanych od 2:00 do 4:00 
popołudniu;

Dla nieco zaawansowanych od 4:30 
do 6:15 wieczorem;

Dla początkujących od 6:15 do 8:00 
wieczorem lub od 12:00 do 2:00 po 
południu.

Zapisy na lekcje angielskiego od­
będą się w najbliższą sobotę, od 2-6 po 
południu, w Domu S.P.K, 3242 N. 
Pulaski Rd., blisko Milwaukee.

Opłata szkolna za semester jesienny 
(3 miesiące) wynosi $6. Po bliższe 
informacje, można telefonować do p. 
Wandy Rozmarek — 283-0779 po godz. 
4-tei.

ZebranieKlubu 
Wola Przemykowska

Zebranie Klubu Wola Przemykowa 
odbędzie się w niedzielę, 9 września, 
o godz. 2:30 po poł. w sali Polonia, 
6103 W. Belmont.

Są ważne sprawy do omówienia, 
członkowie są więc proszeni o liczne 
przybycie.

J. Babicz, prez.;; S. Modlińska, 
sekr.

Zabawa Klubu
Woj. Białostockiego

Jesienna zabawa Klubu Woj. Biało­
stockiego odbędzie się w sobotę, 8 
września w sali kościoła St. Nicholas, 
2701 N. Narragansett Ave. Początek 
zabawy o godz. 7:30 wiecz. Do tańca 
przygrywać będzie zespół “Słowia­
nie.” Rezerwacji można dokonać: tel. 
966-1405 lub 698-2767.
J. Purta, prez.; Z. Lipińska, sekr. 
prot.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zebranie Gr. 1820 ZNP
Zebranie Towarzystwa Gwiazda 

Wolności, Grupa 1820 ZNP odbędzie 
się w niedzielę, 9 września w sali 
Bagatela, 1122 N. Milwaukee, o godz. 
2:30 po poł.

Są ważne sprawy do omówienia, 
członkowie więc proszeni są o liczne 
przybycie.

dr E. Różański, prez.; J. Butkow- 
ski, sekr. prot.

Zebranie Gr. 44 ZNP
Zebranie Klubu Powiatu Jasło, Gru­

pa 44 ZNP odbędzie się w niedzielę, 
9 września, o godz. 2 po poł. w sali 
Związku Polek, 1309 N. Ashland Ave. 
Członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie, ponieważ są ważne sprawy do 
załatwienia.

J. Kopec, prez.; J. Sulimowski, 
sekr. prot.

Zebranie
Grupy 768 ZNP

Zebranie Tow. Niepodległość, Gru­
pa 768 ZNP, odbędzie się w ponie­
działek, 10 września, w sali Juliusza 
Słowackiego, 1700 W. 48 ulica, o godz. 
7:30 wiecz. Jest wiele ważnych spraw 
do omówienia oraz przedstawione zo­
stanie sprawozdanie z 38 Sejmu ZNP. 

K. Jasiński, prez.
J. Molek, sekr. prot.

Zlot Wolnego 
Harcerstwa

W sobotę 25-go sierpnia br. został 
otwarty 2-gi Międzynarodowy Zlot 
AISGO — Associated International 
Scout and Guide Organization — 
skupiający organizacje skautowe 
krajów spoza “żelaznej kurtyny.”

Jak powszechnie wiadomo organi­
zacje skautowe nie mogą działać w 
państwach bloku wschodniego w nie­
których wypadkach—jak na przykład 
w Polsce — pozostawiono nazwę i 
symbole, zmieniono istotę, wzorując 
się na sowieckim Komsomole. Oczy­
wiście, w wolnym świecie istnieją 
organizacje tych krajów kontynuujące 
tradycje i idee prawdziwego skautingu

Do nich należy Związek Harcerstwa 
Polskiego — po zakończeniu 2-ej Woj­
ny Światowej działający poza gra­
nicami kraju. Tutaj wypada dodać, 
że ZHP istnieje w wielu państwach 
jak np. w Anglii, Kanadzie, Australii, 
Argentynie, Francji, US itd. i należy 
do jednych z najstarszych organizacji 
niepodległościowych na świecie.

Do AISGO należą organizacje skau­
towe Estonii, Łotwy, Węgier, Ukrainy 
i Harcerstwo Polskie.

Obóz zlotowy został otwarty dla 
publiczności w sobotę, 1-go września 
od godz. 12-ej w poł.

Miejsce: Ukrainian Piast Camp, 
Sayre Hill Rd., East Chatham, New 
York.

Zebranie Klubu
Woj. Białostockiego

Zebranie Klubu Woj. Białostockiego 
odbędzie się w niedzielę, 9 września, 
o godz. 2:30 po poł., w sali pod adre­
sem 3174 N. Milwaukee.

Są ważne sprawy do omówienia, 
członkowie więc proszeni są o liczne 
przybycie.

J. Purta, prez.; Z. Lipińska, sekr. 
prot.

Człowiek Na Tratwie
Hanstholm, Dania (UPI) — Trzy 

dni i trzy noce spędził na gumowej 
tratwie ratunkowej, miotanej wzbu­
rzonymi falami morza Północnego, 
73-letni Wacław Olejniczak z Husum 
w NRF. W chwili uratowania go przez 
rybaków z duńskiego portu Hanstholm 
miał on tylko butelkę wody pitnej.

Po zejściu na molo w tym porcie 
Olejniczak mógł się poruszać tylko 
z wielkim trudem, ponieważ małe 
rozmiary tratwy zmusiły go do zacho­
wywania przez cały czas" późnej! 
klęczącej.'

Pa zbadaniu w szpitalu, róźfeltkl 
skierowano do lokalnego ośrodka re- 
konwalescyjnego marynarzy duńskich.

Okazało się, że Olejniczak wypły­
ną! w zeszłym tygodniu z Husun na 
swoim jachcie “Challenger” i zmie­
rza! w kierunku wyspy Sylt. Towarzy­
szy! mu tylko miody człowiek i pies. 
Wkrótce po wypłynięciu z portu jacht 
zatonął, a w jakiś czas później zwłoki 
tego młodego człowieka i psa fale 
wyrzuciły na brzeg w pobliżu Husum.

Olejniczakowi szczęście dopisywało: 
spostrzegli go i wyratowali rybacy 
holenderscy z portu Hanstholm.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Biura Prawne
Johna Rokacza
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down-' 
^owmN^thwe^L^^-WM

4PAPIEŻ w POLSCE? 
«' Piękna książka o 9 dniach, które? 
*, zelektryzowały Narody Świata.,? 
J. Dla piybie i krewnych w Polsce. J 
nj Przyślij $4.95 oraz $1 na pr/.e-? 
J J sy tkę do: y £ g

!■ 1285 Fleetwood Dr. ?
!; Dept. 208 Elgin, IL. 60120 >

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOST.OWA Nr. 2 
$2.95, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.95 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. .Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Dl. 60639
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ PtX’ZTE 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Pólrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30e

Niepokój o Jamajkę
Departament Stanu jest zaniepokojony szyb­

kim wzrostem wpływów Castro w basenie Mo­
rza Karaibskiego do tego stopnia, że zwrócił 
się do znawcy tego rejonu Philipa Habib, który 
przeszedł na emeryturę, by wrócił do pra­
cy i szukał środków zaradczych.

Nie wiemy, czy Habib znajdzie lekarstwo 
na epidemię “socjalizmu”, w stylu kubańskim, 
szerzącą się na wyspach i w krajach konty­
nentalnych Ameryki Środkowej. Przeciwdzia­
łanie jest trudne, ponieważ większość wyspiar­
skich republik znajduje się w sytuacji prawie 
beznadziejnej. Przeludnienie i duży przyrost 
naturalny pogłębiają powszechną biedę. Brak 
surowców, źródeł energii i kapitałów, utrudnia 
rozwój przemysłu. Rządy, przeważnie dykta­
torskie, coraz częściej sięgają po wzory ku­
bańskie, by utrzymać się u władzy.

Największa po Kubie i Haiti — San Domingo, 
wyspa Jamajka, obecnie zwraca na siebie oczy 
Washingtonu i Londynu. Ta dawna kolonia 
brytyjska od odzyskania niepodległości posiada 
rząd konstytucyjny. Obecny premier Michael 
Manley flirtuje jednak otwarcie z Fidelem 
Castro i zajmuje często nieprzyjazne stanowi­
sko wobec Zachodu. Odstraszyło to kapitał 
amerykański i europejski od inwestycji na 
wyspie, a nawet zmniejszyło napływ turystów.

Eksperymenty premiera Manley z “socjaliz­
mem” nie pomagają, lecz szkodzą godpodarce 
wyspy. Oficjalne statystyki podają, że 25 pro­
cent zdolnych do pracy jest bez zajęcia. Eks­
perci twierdzą, że w rzeczywistości bezrobocie 
jest większe i wynosi około 33 procent. Do­
dajmy, że Jamajka posiada 2.1 miliona miesz­
kańców. Od 1976 r. około 40 procent średniej 
i wyższej klasy opuściło wyspę. Wbrew sta­
tystykom rządowym o wzroście o 3 procent, 
dochód narodowy spadł o 1.7 procent.

Dotąd Wielka Brytania ratowała rząd pre­
miera Manley’a przed bankructwem, udzielając 
mu $200 milionów zapomogi rocznie. Obecnie 
rząd konserwatystów, obcinający niepotrzebne 
wydatki, zamierza wstrzymać lub znacznie 
zmniejszyć pomoc dla Jamajki. Jeżeli do tego

dojdzie, ciężka sytuacja zamieni się w roz­
paczliwą.

W 1976 r. Manley zdobył 47 miejsc w 60 
osobowym parlamencie. Jego popularność 
spadła jednak znacznie i ciągle spada. Jeżeli 
nie nastąpi znaczna zmiana na lepsze, (na 
co się nie zanosi), wybory w 1981 r. mogą 
mu przynieść klęskę. Jego oponent Edward 
Seaga nie dorównuje mu osobistym urokiem, 
ale ma opinię “geniusza finansowego”. Zrów­
noważony i chłodny wobec otoczenia, nie ma 
charizmy Manley, któremu zarzuca, że do­
puścił, by agenci sowieccy i kubańscy prze­
niknęli do najważniejszych komórek rządu.

Seaga w wyborach w 1976 r. poniósł klę­
skę. Wprawdzie ciężka sytuacja kraju pod 
rządami Manley’a zwiększa szanse Seagi, ale 
dyplomaci wątpią, czy na Jamajce odbędą się 
wybory. Bez znacznej pomocy z zewnątrz i 
zwiększenia turystyki, Manley nie potrafi 
uzdrowić kraju. Ma on poparcie tak zwanej 
“Mafii wiceprezydenta Mondale” — środowisk 
lewicowo-liberalnych, które wywierają nacisk 
na prezydenta Cartera, by pospieszył z pomo­
cą Jamajce, ale Biały Dom i Departament Stanu 
wiedzą jednak, że Kongres sprzeciwi się po­
mocy rządowi, który otwarcie współpracuje 
i wychwala Fidela Castro.

Seaga zarzuca Manley, że bojąc się wybo­
rów, z pomocą kubańskich i sowieckich agen­
tów chce zaprowadzić dyktaturę. Manley za­
przecza, ale wysłanie przez Castro A. Ulisesa 
Estrady na stanowisko ambasadora na Jamajce 
zdaje się potwierdzać obawę opozycji. Estrada 
był dotąd zastępcą szefa tak zwanego Biura 
Amerykańskiego przy rządzie kubańskim, któ­
rego zadaniem jest szerzenie marksizmu-leni- 
nizmu i wspieranie rewolucji w Ameryce 
Łacińskiej.

Eksperci wątpią, czy Stany Zjednoczone zdo­
będą się na kontrakcję?Washington, podobnie 
jak Londyn, wierzy w “powściągliwość” Mo­
skwy i Hawany, <5raz “pragmatyzm” Manley’a, 
który go powstrzyma przed wprowadzeniem 
komunistycznej dyktatury i zerwaniem z Za­
chodem. Na naiwność nie ma lekarstwa.

Kongres Wraca z Wakacji
96 Kongres dotąd nie przemęczał się pracą. 

Wielu prawodawców mówiło o swoim nie­
róbstwie z odcieniem dumy. Słusznie, bo w 
naszych czasach pracowite Kongresy przyspa­
rzają krajowi kłopotów.

Błogie lenistwo dobiega jednak końca. Na 
prawodawców rozpoczynających powakacyjną 
sesję czeka nie tylko powódź rutynowych 
“billów” budżetowych, które muszą być szybko 
uchwalone, by zapewnić fundusze różnym agen­
cjom federalnym, ale także debata nad pro­
gramem energetycznym prezydenta Cartera i 
raryfikacja traktatu SALT H. Debaty nad oby­
dwoma zagadnieniami będą długie i burzliwe.

Znawcy stosunków na Kapitolu twierdzą, 
że debaty nad SALT II i programem ener­
getycznym pochłoną większość czasu od paź­
dziernika do grudnia. Na inne sprawy mało 
będzie czasu. Większość spraw zostanie odło­
żona do następnego roku. Jedynie najpilniej­
sze, lub politycznie popularne projekty ustaw, 
doczekają się załatwienia w czasie obecnej 
sesji.

Traktat SALT H ma szanse ratyfikacji, ale 
po dodaniu poprawek i równoczesnym zwięk­
szeniu wydatków na zbrojenia “konwencjonal­
ne”, by na tym odcinku zmniejszyć przewagę 
Rosji Sowieckiej.

Projekt specjalnego opodatkowania nadmier­
nych zysków korporacji naftowych przeszedł 
w Izbie i znajduje się w Komitecie Senatu. 
Ma szanse przejścia w Senacie po dodaniu po­
prawek.

Program energetyczny prezydenta Cartera, 
szczególnie przeznaczenie $88 bilionów w ciągu 
10 lat na rozwinięcie produkcji sztucznej ben­
zyny, napotyka na silne opory w obydwu 
Izbach Kongresu. Prawdopodobnie Kongres za­
miast $88 bilionów uchwali $20 bilionów na 
rozwinięcie produkcji paliw syntetycznych. Nie 
znaczy to, że Kongres nie docenia ważności 
zagadnienia. Kongres jest wrażliwy na nastroje 
wyborców. Rewolta podatników w wielu sta­
nach dowodzi, że sentyment wyborców za 
zrównoważeniem budżetu jest silny i spełnienie 
żądania Prezydenta zwiększyłoby znacznie de­
ficyt budżetowy.

W komitetach zostały pogrzebane projekty 
zniesienia federalnej kontroli nad przemysłem 
transportowym (ciężarówki) i kolejami, nowe 
prawa przeciw łączeniu wielkich korporacji 
przemysłowych, oraz przegląd “Communica­
tion Act”, który obowiązuje bez zmian 45 lat.

Seria projektów kontroli kosztów szpital­

nych znajduje się w komitecie i szanse ich 
uchwalenia w tym roku są znikome. W po­
dobnej sytaucji znajduje się zakaz 14 wielkim 
firmom naftowym nabywania małych firm o 
majątku przekraczającym $100 milionów.

Głośna niedawno sprawa wyodrębnienia nie­
których terenów na Alasce (która w więk­
szości należy do rządu federalnego) pod pry­
watną zabudowę została załatwiona w Izbie 
i czeka na załatwienie w Senacie.

Utworzenie niby niezależnej “Energy Secu­
rity Corp.”, która miałaby nadzorować roz­
wój produkcji syntetycznego paliwa ma wy­
boistą drogę przed sobą. Początkowo ten pro­
jekt prezydenta Cartera spotkał się z życz­
liwym przyjęciem w Kongresie, ale po bliż­
szym przyglądnięciu się, prawodawcy zaczęli 
wątpić, czy korporacja finansowana przez rząd 
powinna być aż tak niezależna, jak propo­
nuje prezydent Carter. Jeżeli Kongres zgodzi 
się na powołanie do życia korporacji — będzie 
ona wyglądała inaczej niż wyobrażał ją sobie 
prezydent Carter.

Do końca roku pozostało niecałe cztery mie­
siące. Znając gadulstwo i wstręt do pracy 
prawodawców nie należy spodziewać się uchwa­
lenia zbyt wielu nowych ustaw. Może to i 
lepiej.

To i Owo
Beskidzkie rezerwaty na Romance, Wielkiej 

Raczy i na Hali Rysianki zachowały wiele 
osobliwości przyrodniczych. W rezerwacie “Ro- 
manka” w Sopotni Małej i Żabnicy wystę­
puje okazały bór świerkowo-górnoreglowy, zaś 
nad potokiem Sopotczańskim największy wo­
dospad w Beskidach o wysokości 12 metrów.

Prawdziwą ozdobą miejscowości Grodziec, 
w gminie Jasienica, jest konkurent słynnego 
“Bartka” — dąb, którego wiek szacuje się 
na ok. 800 lat. Ma on 27 m. wysokości, a 
jego obwód wynosi 920 cm. Natomiast we 
wsi Zakrzów, w gminie Stryszów, dużą atrakcją 
turystyczną jest tzw. lipa Łoketka o obwodzie 
420 cm.

Pani Hildegardzie nie podobały się spojrzenia 
męża rzucane raz po raz w stronę ładnej i zgrab­
nej kelnerki. Gdy dziewczyna, nachylając się by 
przyjąć zamówienie wdzięcznie się do pana 
Fritza uśmiechnęła, rozjuszona tym żona sko­
czyła i ugryzła kelnerkę w łydkę. Ciekawe jak 
to zrobiła. Czy na czworakach?

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Polityka US 
Srod. Wschodu

(“DZ. POLSKI,” Detroit) - Pyta­
niem jest, czy istnieje rzeczywiście 
amerykańska polityka Środkowego 
Wschodu i jeżeli istnieje, kto ją kształ­
tuje? Od czasów Franklina Roosevel- 
ta nie było takiego zamieszania co 
do autorytetu w Washingtonie.

W przededniu afery Andrew Younga, 
inny wysłannik US, Robert Strauss 
twierdził, że powinien był mieć wię­
cej swobody jako prowadzący roko­
wania. Strauss uskarżał się, że ma 
ręce związane przez Sekretarza Stanu 
Vance i doradcę Krajowego Bezpie­
czeństwa, Brzezińskiego. Gdy jednak 
prezydent Carter wówczas podróżują­
cy po Mississippi, został zapytany, 
kto właściwie ma decydujący głos, 
odpowiedział: “Mondale.”

Różnice te co do autorytetu nie 
dotyczą głównego zagadnienia, jak 
raczej taktyki. Wszyscy objęci tym 
dylematem, włącznie z niefortunnym 
Andrew Youngiem, mają właściwie tę 
samą politykę: zaprowadzenie pokoju 
na Środkowym Wschodzie, opartym 
o zasadę uznania praw Izraela do 
bezpiecznej egzystencji.

Tym samym to zamieszanie co do 
autorytetu jest bezprzedmiotowe, w 
świetle też rezygnacji Younga i przed 
debatą Rady Bezpieczeństwa NZ, 
która jednak zakończyła się, nieco 
wbrew przewidywaniom, zwycię­
stwem Younga, sierpniowego prze­
wodniczącego Rady a właściwie US. 
wobec odroczenia jej obrad.

Bezsensowność zatargu o autorytet 
tym bardziej wystąpiła, że zatarg 
był właściwie o drobne szczegóły. 
Strauss był obrażony, ponieważ w 
ostatniej minucie otrzymał instruk­
cje w sprawie rokowań, które uważał 
za zbyt sztywne, co skłoniło go sa­
mego do uznania swojej ostatniej po­
dróży do Jerozolimy i Kairu za “nie­
dobrą.” Może Strauss miał rację, ale 
zdaje się nie było potrzeby wywleka­
nia tego na światło dzienne.

Jedyną, może niewątpliwą korzy­
ścią tego nieporozumienia “w rodzi­
nie,” było zaniechanie przez US ich 
planu użycia rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa, jako uwertury pod adresem 
Palestyńczyków.

Premier Izraela, Begin zaraz skry­
tykował tę próbę ew. sprowadzenia 
Palestyńczyków do procesu pokojo­
wego. Sadat zaś nazwał to posunięcie 
“głupim.”

Obecnie na naleganie Straussa, US 
uzyskały odroczenie pro-palestyń- 
skiej rezolucji. Ponieważ żadne waka­
cje prezydenckie nie trwają wiecznie, 
obecnie prezydent Carter będzie mu- 
siał zająć się znowu problemami 
Środkowego Wschodu.

Pomiędzy najważniejszymi, jest po­
trzeba sprecyzowania intencji amery­
kańskich teraz, po oświadczeniu 
ambasadorów, wysłanników i dorad­
ców. Jak daleko US mogą pójść w 
stosunku do PLO? Oraz czy nastąpiła 
jednak zmiana w polityce US? Przed­
stawiciele Cartera i społeczeństwo 
chcieliby się o tym dowiedzieć.

O Piciu Wina
NARODOWIEC — Znane brytyjskie 

czasopismo medyczne “Lancet” 
przyniosło w ostatnim numerze nieco 
balsamu francuskim, a szczególnie 
burgundzkim, winogradnikom, narze­
kającym przez cały rok na spadek 
popytu, brak zamówień na ich pro­
dukt pod postacią wina.

W długim i uczonym wywodzie or­
gan lekarski “Lancet” wykrywa, iż 
wśród największych w świecie spija- 
czy wina — Francuzów i Włochów — 
notuje się najniższą liczbę zgonów z 
powodu “wypadków” naczyń krwio­
nośnych, podczas gdy spijacze herba­
ty dzierżą rekord zawałów serca!

“Lancet” wyjaśnia, iż doszedł do te­
go wniosku po przeprowadzeniu dłu­
giej ankiety wśród ludności 18 krajów, 
stosunkowo zamożnych a więc raczą­
cych się przy każdej okazji kielichem, 
czy szklanką ulubionego napoju “na­
rodowego.”

Organ lekarzy brytyjskich dowodzi 
dalej (posłuchajcie! posłuchajcie!), 
iż to nie alkohol zawarty w winie 
wpływa dodatnio na stan naczyń 
krwionośnych u spijaczy wina, lecz 
inne składniki organiczne tego naro­
dowego napoju Francuzów i Włochów.

Dobrze się stało, iż raz ktoś powie­
dział kilka prawd o winie, a przede 
wszystkim o jego składnikach. Tylko, 
że... istnieje wielkiej “ale.”

“Lancet” prowadził badania, inte­
resując się tylko naczyniami krwio-

Brytyjczycy i Nazistowska 
Eksterminacja Żydów

Ujawnione ostatnio dokumenty z 
tajnych archiwów brytyjskich rzucają 
nowe światło na to, jak Anglicy utru­
dniali ucieczkę Żydów, uchodzących 
na początku wojny z okupowanej 
przez Hitlera Europy do kontrolowanej 
przez Anglików Palestyny.

“Według mojej opinii, nasz urząd 
traci nieproporcjonalnie dużą ilość 
czasu na rozmowy z tymi lamentu­
jącymi Żydami”— napisał w oficjal­
nym raporcie z 1939 roku wysoki 
urzędnik brytyjskiego Foreign Office.

Przywódcy żydowscy błagali, by 
pozwolono ich rodakom emigrować 
do Palestyny.

Jednak brytyjscy władcy Palestyny, 
bojąc się gniewnej reakcji Arabów 
w tym ważnym strategicznie rejonie, 
sztywno utrzymywali kwotę imigra- 
cyjną 75,000 osób w ciągu pięciu lat.

Również, tłumacząc się możliwością 
narastania nastrojów antysemickich 
nie zezwalano uchodźcom żydowskim 
na osiedlenia się na Wyspach Bry­
tyjskich.

Te fakty, oparte na dokumentach 
z archiwów brytyjskich, ujawnił w 
swej książce “Britain and the Jews of 
Europe 1939-1945” historyk Bernard 
Wasserstein. Wydało ją wydawnictwo 
Oxford University Press. Wydawcy 
zwracają uwagę na analogię losu 
żydowskich uchodźców z wietnam­
skimi “boat people.”

We wrześniu 1939 r. kanonierka pa­
trolowa Royal Navy otworzyła ogień 
do statku wiozącego do Palestyny 
1,400 nielegalnych emigrantów ży­
dowskich. Zginęło dwóch ludzi. “Były 
to pierwsze strzały, jakie Brytyjczycy 
oddali po ataku Hitlera na Polskę”
— pisze z goryczą Wasserstein.

W 1940 r. gdy armia hitlerowska 
posuwała się wzdłuż i wszerz Europy, 
Brytyjczycy zwracali się do innych 
państw, by działały przeciwko wła­
ścicielom statków przewożących do 
Palestyny żydowskich “boat people” 
i by pomogli w zatrzymaniu ich na­
pływu !

Foreign Office zwracało się do kra­
jów leżących na szlaku ucieczek Ży­
dów, by odmawiały udzielenia wiz 
tranzytowych!

Gdy nieprzystosowany do morskich 
rejsów stateczek “The Salvador” 
zatonął u brzegów Turcji z 400 uchodź­
ców, będących na pokładzie utonęło 
ok. 200, w tym 70 dzieci. “Zatrzymanie 
nielegalnych uchodźców jest jedynym 
sposobem, by zapobiec powtórzeniu 
się takiej katastrofy w przyszłości”
— skomentowało wypadek brytyjskie 
Foreign Office.

Dr Wasserstein wykazuje, że w 
latach 1939-40 główny wysiłek nazi­
stów był skierowany na wyrzucenie 
Żydów z Europy.

Brytyjczycy zaś dokładali wszelkich 
starań, by odciąć drogę uchodźcom.

Dopiero od 1941 r. celem nazistów 
stała się masowa eksterminacja Ży­
dów. Dopiero wtedy Anglicy uświa­
domili sobie, że wyręczali Niemców, 
będąc główną siłą, która zamykała 
Żydom drogę ucieczki do Palestyny.

Winston Churchill osobiście popie­
rał ideę państwa żydowskiego. Jego 
stosunek do uchodźców żydowskich 
był pełen współczucia i niekłamanej 
sympatii, jak to niezbicie wynika z 
odnalezionych przez Wassersteina 
dokumentów. Ale był w swej sympatii 
prawie zupełnie osamotniony w bry­
tyjskim rządzie czasów wojny.

Polityka “zamkniętych drzwi” cie­
szyła się pełnym poparciem większo­
ści członków gabinetu, z którym Chur­
chill musiał się liczyć. Anthony Eden, 
minister spraw zagranicznych w rzą­
dzie Churchilla, który później po woj­
nie, będąc premierem udzielił Izrae­
lowi poparcia w wojnie przeciwko 
Egiptowi w 1956 r. pisał w prywatnej 
notatce z 1941: “Jeśli musimy kogoś 
preferować, pozwól mi, że szepnę ci 
do ucha, że ja wolę Arabów niż Ży­
dów.”

W pamiętniku prywatnego sekre­
tarza ministra Edena znalazł się za­
pisek z 1943 r.: “On (Eden) kocha 
Arabów i nienawidzi Żydów.” Wasser­
stein zarzuca przywódcom brytyj­
skim, że nie zrobili prawie nic w 
czasie wojny, by zmniejszyć skalę 
ludobójstwa, gdy Hitler przystąpił do 
“ostatecznego rozwiązania kwestii 
żydowskiej.”

Dopiero w 1944 r. Eden zgadza 
się z Churchillem, że komory gazowe 
i krematoria w Oświęcimiu-Brzezince 
powinny zostać zniszczone bombardo­
waniem. Zamiar ten zostaje w końcu 
zaniechany, “po części dlatego, że 
Foreign Office uwierzyło, iż tran­
sporty do gazu ustały.”

Przeprowadzenie nalotu, który zni­
szczyłby instalacje potwornej fabryki 
śmierci, mogło uratować życie wielu 
ludzi. Tego zdania był Chaim Wiez- 
mann z Agencji Żydowskiej, pierwszy 
powojenny prezydent Izraela.

Również w 1944 r., gdy Niemcy 
złożyły ofertę darowania życia Żydom 
węgierskim w zamian za 10,000 wa­
gonów, i ta “oferta” została odrzucona 
przez aliantów. Ten przypadek dobrze 
ilustruje główną tezę, którą dr Wasser­
stein przeprowadza w swej książce 
— konflikt priorytetów.

Pisze on: “Dla Żydów Europy naj­
ważniejszym celem było przeżycie, zaś 
zwycięstwo nad wspólnym wrogiem 
było tylko jednym z warunków ura­
towania swej egzystencji. Dla rządu 
brytyjskiego głównym i nadrzędnym 
celem było zwycięstwo w wojnie.”

Nicholas Moore 
Reuter Agency

(“Nowy Dziennik”)

Nacjonalizm Gruzinów
Mimo 60 lat władzy komunistycznej 

Gruzja nie straciła poczucia odrębno­
ści narodowej i dochodzi tam często 
do wystąpień antysowieckich. Gruzini 
z powodzeniem opierają się rusyfi­
kacji i odmawiają rozmawiania po 
rosyjsku.

Gruzini przywiązują bowiem szcze­
gólnie dużą wagę do zachowania swego 
języka, który właściwie od XII wieku 
nie uległ zmianie. Język rosyjski zna 
tu jedynie około 35% ludności.

Do pierwszych poważnych rozru­
chów doszło w Tyflisie, stolicy Gruzji 
w 1956 r. Młodzież zrywała portrety 
Chruszczowa, ówczesnego premiera 
i szefa kompartii sowieckiej. Dla 
przywrócenia spokoju interweniowało 
wojsko.

W 1973 r. rozruchy w stolicy przy­
bierają znów w pewnej mierze cha­
rakter narodowej rewolucji. Podpa­
lono operę, szereg innych obiektów, 
wybuchały bomby, dokonano wiele 
zamachów których sprawców nie 
odkryto, zburzono pomnik który miał 
upamiętniać “uwolnienie Gruzji” w 
1921 r. a kiedy to właściwie wolność 
jej odebrano.

Przynajmniej dwa razy podejmo­
wano próbę zamachu na E. Szewar- 
nadze, pierwszego sekretarza tutejszej

nośnymi. Pozostawił jakby na uboczu 
inny organ, również bardzo ważny; 
pominął też statystyki, dotyczące re­
kordowych cyfr zgonów we Francji i 
we Włoszech na marskość wątroby, 
spowodowaną nadmiernym używa­
niem alkoholu, choroby, która najczę­
ściej kończy się śmiercią w bole­
ściach.

Bo, gdyby tak wziąć na chłopski 
rozum, to przecież zawarty w winie 
alkohol gdzieś musi się podziać i musi 
“zadziałać.” Atakuje więc wątrobę.

I tak źle i tak nie dobrze....

partii komunistycznej. Ani “Izwie- 
stia” ani “Prawda” o tym nie wspo­
mniały. Nie chciano, by o wypadkach 
tych dowiedziały się inne republiki, 
by nacjonalizmem Gruzinów nie za­
raziły się inne narodowości Związku 
Sowieckiego.

W 1976 r. Szewarnadze próbuje 
wysłać zdolniejszą młodzież na studia 
do Moskwy lub Leningradu, i domaga 
się na technicznych uczelniach gru­
zińskich obowiązkowego prowadzenia 
wykładów w języku rosyjskim oraz 
pisania w nim prac dyplomowych.

Ostro reaguje na to Związek pisarzy 
gruzińskich. Opór przybiera nieznane 
dotąd formy. Strajk robotników — 
niesłychana rzecz w Zw. Sowieckim.

Pożary domów handlowych. Ofiarą 
padają studia filmowe, laboratoria, 
fabryka broni. Wybucha bomba przed 
siedzibą tutejszej Rady Ministrów; 
wyleciały wszystkie okna.

Dopiero w lutym 1978 r. sąd skazuje 
Władimira Ivanyja na śmierć za to, że 
kilka lat temu miał podłożyć bombę 
w trzech miejscowościach.

Dokonuje się licznych aresztowań. 
Ale ani aresztowania, ani kary wię­
zienia nie odstraszają Gruzinów.

W maju 1978 r. 30,000 Gruzinów — 
robotnicy, studenci — niosąc portret 
skazanego w lutym W. Ivanyja ma­
szerowało ulicami Tyflisu przy dźwię­
kach klaksonów samochodowych do 
gmachu partii.

Na balkonie ukazuje się pierwszy 
sekretarz E. Szewarnadze i pyta:

“Czego chcecie moje dzieci?”
— My nie twoje dzieci, my chcemy 

mówić naszym językiem — pada 
odpowiedź.

Nadchodzi projekt nowej konstytucji 
sowieckiej. Język rosyjski jest uprzy­
wilejowany kosztem poszczególnych 
języków narodowych czyli także gru-

(Ciąg dalszy nastr. 5-ej)
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Wisła—Liras 3:2

Mimo dnia powszedniego (czwart­
ku) — sportowa Polonia nie zawio­
dła Wisły, a drużyna polska odwza­
jemniła się ofiarnością i ambicją do 
końca tego spotkania. Mecz zaczął 
się o godz. 8-ej wieczorem, a skoń­
czył się dopiero po dogrywkach o 11-ej 
wieczorem. Ale widzowie wytrwali do 
końca, bo mecz był tak zacięty, tak 
ostry, czasami bezpardonowy, z tak 
zmiennymi sytuacjami, iż nikt nie był 
pewny końcowego wyniku. Ktoś w 
tym meczu musiał być wyelimino­
wany. Ten los spotkał Lions, z rąk 
pobratymców słowiańskich, Wisły. 
Mecz był grany twardo, ale tym ra­
zem Wisła przyjęła wyzwanie. Lions 
otrzymali kilka żółtych kartek. Do 
przerwy Wisła prowadziła 2:1. Dwie 
bramki zdobył “bombami” nie do 
obronienia, Marek Popławski, jedną 
z nich z pięknej centry H. Nowaka.

Dla uczestników tego turnieju do­
starczone będą napoje ochładzające. 
W początkowych latach Polskiego 
Turnieju Tenisowego dwie osoby do­
minowały na kortach — E. Klaus i 
Henryk Grabowski. Następnie swoją

W spotkaniu grupy I Chile zremi­
sowało z Wenezuelą 1:1 (0:0), a grają 
tu jeszcze Kolumbijczycy. Grupa trze­
cia (Ekwador, Paragwaj i Urugwaj) 
nie rozgrywała jeszcze spotkań.

Na koniec artykułu wielka prośba 
do niektórych kibiców obu drużyn:— 
prosimy o kulturalne zachowanie się 
na trubynach, a w szczególności o 
nierzucanie puszek po napojach w kie­
runku bocznego sędziego (liniowego), 
który znany jest w kołach sportowych 
jako prawdziwy dżentelmen. Pamię­
tajmy iż tak “jak nas widzą, tak o 
nas piszą”. Prosimy więc o odbrobinę 
zastanowienia się do dobra sportu, 
drużyn i naszej reputacji, z której 
chcemy być zawsze dumni. Przy­
znać trzeba na zakończenie, żę głów- 
ny sędzia zawodów trzymał obie dru­
żyny w ryzach, zostawmy więc jemu 
prowadzenie zawodów, o to bardzo 
prosimy.

ARGENTYNA — Boliwia 3:0
Piłkarscy mistrzowie świata, Ar­

gentyńczycy odnieśli pierwsze zwy­
cięstwo w rozgrywkach o Puchar 
Ameryki. W meczu grupy II pokonali 
oni w Buenos Aires Boliwię 3:0 (2:0). 
Kapitan drużyny gospodarzy, Daniel 
Passarella zdobył prowadzenie już w 
40 sek. spotkania, a następne dwie 
bramki strzelili Gaspari (15 min.) i 
19-letni Maradona (65 min.).

Na murawę boiska w Słupsku wy­
biegła jednak zupełnie inna drużyna. 
Z graczy, którzy zwycięsko wyszli 
z konfrontacji z Holandią miał bo­
wiem trener Kulesza do dyspozycji 
zaledwie trzech (Dziuba, Nawałka, 
Terlecki). Kontuzje wyeliminowały z 
reprezentacji: A. Szymanowskiego, 
Żmudę, Płaszewskiego, Kupcewicza i 
Bońka. Nie w pełni sił był także 
Mazur, a Kukla i Lato za zgodą PZPN 
wyjechali ze Stalą Mielec na turniej 
do Hiszpanii.

Po przerwie Lions wyrównali, przy­
czyni bramkarz Wisły odniósł kontuz­
ję. Gra w polu zaostrzyła się również. 
Kolejno sędzia dał czerwone kartki, 
najpierw zawodnikowi Lions, nieco 
później zawodnikowi Wisły, tak iż obie 
drużyny grały w 10-tkę do końca me­
czu, jak również w dogrywce.

W dwóch poprzednich spotkaniach 
Argentyna przegrała 1:2 z Boliwią i 
Brazylią. O awansie w tej grupie roz­
strzygną mecze Boliwia — Argentyna 
oraz Argentyna Brazylia, które mu­
szą być rozegrane jeszcze w tym mie­
siącu.

Argentyna grała w składzie: Vi- 
dalle — Sapoiti, Van Tuyne, Passa­
rella, Bordon — Gaspari, Larrquy, 
Maradona — Coscia, Fortunato, Ro­
bert Diaz.

W ĆWIERĆFINALE 
PUCHARU STANO WEGO

Wisła odniosła wielki sukces, elimi­
nując w ćwierćfinale, zeszłorocznego 
zdobywcę Pucharu Gubernatora, dru­
żynę Lions. Według rozkładu Lions 
mieli być gospodarzem meczu. Z bra­
ku boisk, Lions oddali obowiązki gos- 
darza meczu Wiśle, stawiając twar­
dy i trudny dla Wisły warunek, iż 
mecz musi być grany w tygodniu, 
w czwartek. Kierownictwo Wisły po­
konało wszystkie trudności, wynaj­
mując drogi stadion ze światłami, 
zbierając drużynę po znojnym dniu 
pracy, a wreszcie na boisku pokonała 
drużynę, która w meczach ligowych 
odnosi wielkie sukcesy w grupie Red 
Section.

W pierwszej połowie dogrywki Ja­
nusz Kotlarski zdobył trzecią bramkę 
dla Wisły (bramka na “wagę zło­
ta”. Ale do końca dogrywki było jesz­
cze daleko. Jeszcze było wiele sytuacji 
pełnych napięcia, ale wyczerpani do 
reszty gracze Wisłu dzielnie wytrzy­
mali do końca, oklaskiwani przez 
sportową Polonię w czasie meczu i 
przy końcowym gwizdku sędziego. 
Skład osobowy podamy w później­
szym terminie. Strona techniczna: 
Z. Rastar, E. Mika, H. Czaplak, T. 
Kozłowski; kasa pp. T. Kozłowscy. 
J. Jakubów, menażer.

Polskie turnieje tenisowe w ubieg­
łych latach cieszyły się doskonałą 
frekwencją i dlatego turniej ten orga­
nizowany jest rok rocznie. W bież, 
roku dodatkową atrakcją polskiego 
turnieju tenisowego będą nagrody dla 
finalistów turnieju. Poza tym należy 
poinformować brać tenisową, że korty 
tenisowe w Kelvyn Parku są nowe 
o pięknej nawierzchni z nowymi siat­
kami.

ZA WROTNE TRANSFERY 
W WIELKIEJ BRYTANII

Bezsensownie wysokie transfery pił­
karzy rozkręcają się w Anglii. Na- 
przykład 22-letni Wilkins, pomocnik 
klubu Chelsea i reprezentacji Anglii, 
został ostatnio przetransferowany do 
klubu Manchester United za 825 ty­
sięcy funtów szterlingów!

Wilkins jest doskonałym graczem, 
ale jak twierdzą niektóre pisma na 
pewno nie jest wart takiej wielkiej 
sumy pieniędzy. Machester United 
zgadza się sprzedać pomocnika Gren- 
hoffa na 350 tysięcy funtów szterlin­
gów West Ham United. Tottenham 
kupuje Yoratha, obrońcę Coventry, 
za 275 tysięcy funtów Szter. 
Everton pertraktuje o sprzedanie Tod- 
da, dawnego reprezentanta Anglii, 
drużynie Southampton.

Pierwsza drużyna Polski prowadzo­
na przez Ryszarda Kuleszę zmierzyła 
się ub. miesiąca w Słupsku w ofi­
cjalnym spotkaniu międzypaństwo­
wym z drużyną Libii, wygrywając 
5:0 (1:0). Był to pierwszy oficjalny 
występ drużyny polskiej walczącej 
w eliminacjach ME od pamiętnego 
meczu w Chorzowie (2 maja — 
2:0).

Jak wiadomo Libijczycy nie należą 
do potęg piłkarskich, tak więc nawet 
w bardzo osłabionym składzie repre­
zentacja Polski dała sobie z łatwością 
radę i wygrała spotkanie wysoko 5:0.

♦ ♦ ♦
W Płocku w ub. miesiącu odbyło 

się sparringowe spotkanie olimpijskiej 
drużyny Polski z I-ligowym zespołem 
belgijskim Beerschot. Drużyna bel­
gijska znana jest polskim kibicom 
z racji występów w niej dwojga pol­
skich piłkarzy: bramkarza Toma­
szewskiego i napastnika — Gziła. Po­
nadto w Beerschot występują Hai- 
tańczyk Sannon, Hiszpan Lozano i Chi- 
lijczyk Ezzabera. Z tą “legią cudzo­
ziemską” spotkali się więc podopiecz­
ni Edmunda Zientary. Kadra polska 
została starannie powołana i przy­
gotowana, nic więc dziwnego, że wy­
grali w identycznym stosunku co jej 
starsi koledzy 5:0 (1:0).

10 Bra—łt Kapra»aittac|i
POLSKA- LIBIA 5:0 

POLSKA - BEERSHOTEM5:0
Bardzo obiecująco wypadły dwa mię­

dzynarodowe mecze z udziałem pił­
karskich reprezentacji Polski, które 
przygotowują się do mistrzostw Eu­
ropy oraz Igrzysk Olimpijskich, które 
odbędą się 1980 r. w Moskwie.

POLSKI TURNIEJ TENISOWY 
W KELVYN PARKU

Polska Liga Tenisowa przy Kelvyn 
Parku organizuje VII Doroczny Tur­
niej Tenisowym, który przeprowadzo­
ny zostanie w dniach 15 i 16 wrze­
śnia. Początek turnieju o godz. 9-ej 
rano na pięknych kortach tenisowych 
Kelvyn Park, który mieści się przy 
Diversey i Cicero Ave. (trzy bloki 
na wschód od Cicero). Do wzięcia u- 
działu w turnieju proszeni są wszyscy 
Polacy, którzy grają w tenisa, a po 
szczegółowe informacje telefonować 
należy do Wojtka Łady - 637-0085.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. ROBIN ■  ------ -—-------

agresywną grą wysunął się na czoło 
Z. Konarzewski. W ub. roku w finale 
spotkali się W. Nowak i Z. Kona­
rzewski, a pojedynku tego zwycięsko 
wyszedł H. Nowak. Rok upłynął szyb­
ko i na kortach tenisowych spotyka 
się coraz więcej Polaków, którzy za­
wzięcie uprawiają ten sport, dlatego 
ciekawie zapowiada się tegoroczny 
Polski Turniej Tenisowy.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEW ANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KG 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA — 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

od 4 do 4:30 po poł. 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
“GŁOSPOLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciel e
“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW’ 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
■7-7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOW1E

SLIGO, IRLANDIA. — Policjant zbiera szczątki łodzi lorda 
Mountbattena “Shadow V”. Lord, były żołnierz i kuzyn królowej, 
został zamordowany wraz z członkami swojej rodziny, kiedy 
bomba podłożona przez terrorystów eksplodowała na jachcie.

(UPI)

Kronika Stanisławowa
Pierwszy Piątek

W tym tygodniu przypada pierwszy 
piątek miesiąca: Msze św. w dolnym 
kościele o godzinie 7:30 i 8:30 rano. 
Święcenia Kapłańskie

W przyszłą sobotę, dnia 8-go wrze­
śnia, o godz. 12:30 po poł., diakon 
James Gibson, C.R., otrzyma święce­
nia kapłańskie w kościele Stanisła­
wowskim, ks. biskup Brian Hennesey, 
D.D. z Hamilton, Bermuda udzieli 
święceń kapłańskich. Po Mszy św. 
krótkie przyjęcie na sali parafialnej. 
Wszyscy parafianie i przyjaciele są 
proszeni.
Ślub

W przyszłą sobotę, o godz. 3-ej po 
poł., połączeni zostaną węzłem mał­
żeńskim podczas Mszy św. ślubnej: 
David Patenaede i Alicja Adamik. 
Rocznice Ślubne

34 rocznicę pożycia małżeńskiego 
obchodzą Henryk i Marta Kalaczyn-

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik W “trójkącie 
polonijnym” w śródmieściu i 
iiń południu, według trasy kie­
rowcy Nr. 5.
Jfchland & Milwaukee
Ashland & Milwaukee SUB. 
Division & Milwaukee 
Division & Ashland 
1552 W. North 
1416 N. Bosworth 
14o4 N. Greenview 
1451 W. Blackhawk
944 Nobel Street 

1401 W. Chicago 
1450 W. Chicago 
1424 W. Superior 
1450 W Walton

W ŚRÓDMIEŚCIU 
S.W. Michigan & Randolph 
N.W. Randolph & State 
State & Washington N.W. 
State & Madison 
S.W. Clark & Adams 
S.E. Wells & Madison

118 N. Clark Street 
NA POŁUDNIU

1636 W. 18th Street
1754 W. 17th Street 
2001 W. 18th Street 
2107 W. Cullerton 
2300 W. Cullerton 
22nd & Leavitt
2158 W. 21st Street 
1608 W. 21st Street 
2899 Archer Ave. 
2833 Archer Ave. 
2879 Throop 
3152 S. Morgan 
1138 W. 32ndPl. 
31st & Halsted 
1656 W. 35th Street
1755 W. 38th Street 
3730 S. Paulina 
3663 S. Paulina 
47th & Ashland 
4729 S. Ashland 
1658 W. 47th Street 
4627 S. Hermitage 
1900 W. 48 th Street 
51st&Damen 
5100 S. Paulina
51st & Ashland 
4939 S. Ashland 
4855 S. Ashland 
4831 S. Ashland 
5141S. Bishop 
1340 W. 51st Street 
1158 W. 51st Street 
32 E. 119th Street 
92nd & Exchange Ave. 
8738 S. Commercial 
83rd & Exchange Ave. 
6400 W. 63rd St. 
7516 W. 63rd St. 
6101S. Archer Ave.

ski oraz Władysław i Lorreta Wojta­
szek. Serdeczne gratulacje.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniosła się do wieczno­
ści śp. Marjanna Gorman (z domu 
Drabańska), niech odpoczywa w po­
koju wiecznym.
Doroczny Bazar

W dniach 22 i 23 września w sali 
parafialnej odbędzie się doroczny ba­
zar. Będzie bingo, różne gry, Las 
Vegas. Książki loteryjnej (raffle 
books) wysłane zostały parafianom, 
za które można zapłacić w biurze 
parafialnym, podczas godzin urzędo­
wych, albo też pocztą, lub włączając 
wraz ze zwykła niedzielną ofiarą w 
osobnej kopertce. Prosimy zaprosić 
swych krewnych i przyjaciół. Całko­
wity dochód na utrzymanie parafii. 
Wspólna Komunia Sw.

W niedzielę, dnia 14 października 
będzie wspólna Komunia św. Śniada­
nie w kościele św. Jadwigi dla człon­
ków Towarzystwa Najśw. Imienia 
Jezus ze wszystkich parafii będą­
cych pod zarządem Księży Zmart­
wychwstańców.

Osoby z Talentem 
Artystycznym

Komitet organizacyjny wystawy 
Pol-Am-Ex w Navy Pier poszukuje 
siły artystyczne do programu wysta­
wy, w takich dyscyplinach jak taniec, 
śpiew itp. Wszyscy zainteresowani 
propozycją powinni przyjść na spot­
kanie organizowane w restauracji 
Przybyły “White Eagle,” 6893 N. Mil­
waukee Ave. w poniedziałek, 10 
września, w godz. od 6 do 9 wieczo­
rem, zgłaszając wcześniej swoją kan­
dydaturę do dyrektora programu 
artystycznego wystawy Lee Jasiń­
skiej Herbert, tel. 792-2888.

Na ostatnie spotkanie tego typu 
zgłosiło się wielu utalentowanych 
młodych ludzi, m. in. baletnica Paula 
Pawlik oraz para taneczna Leo Gar- 
dzielewski i Pamela Maliszewska.

Fikus Kwiatem 
Miesiąca Września

Roślina popularnie zwana fikusem 
wybrana została kwiatem miesiąca 
września przez wydział parków miej­
skich.

O popularności fikusa w Stanach 
Zjednoczonych świadczy fakt, że po­
nad milion tych roślin sprzedawanych 
jest każdego roku w sklepach na te­
renie całego kraju. W ciągu września 
fikus wystawiony będzie na wystawie 
w parku Garfield i w palmiarni w 
Lincoln Parku.

Wystawa czynna będzie codziennie 
od godz. 9 rano do 5 po poł. Wstęp 
na wystawę jest bezpłatny.

Wystawa 
Polskiego Plakatu

Klub Przyjaciół Polskiej Książki 
zaprasza na wystawę polskiego pla­
katu, której otwarcie nastąpi 15 wrze­
śnia br. w Muzeum Polskim przy 
984 N. Milwaukee

Przygotowano plakaty o tematyce 
turystyczno-krajoznawczej, obrazu­
jące piękno różnych rejonów Polski 
oraz plakaty filmowo-teatralne. Eks­
pozycja składa się z kilkudziesięciu 
pozycji o dużych walorach artystycz-, 
nych, potwierdzających w pełni wyso­
ką w świecie rangę polskiego plakatu.

Wystawa potrwa kilka tygodni.
Następną imprezą Klubu będzie po­

kaz filmów dokumentalnych o dzia­
łalności polskiego lotnictwa i Armii 
Polskiej na Zachodzie w czasie ostat­
niej wojny. Oba filmy reżyserował 
Cenkalski. To filmowe spotkanie z 
sympatykami Klubu nastąpi na po­
czątku jesieni a o dokładnym termi­
nie poinformujemy.

Zarząd Klubu Przyjaciół 
Polskiej Książki

Antoni Dargas

Polityk — Myśliciel — Przywódca
(Kurczą się szeregi polskich przy­

wódców politycznych i wojskowych 
z okresu 2 Wojny Światowej. W lipcu 
zmarł Zygmunt Berezowski. Nad 
grobem żegnał Zmarłego w imieniu 
ruchu narodowego prezes Stronni-, 
ctwa Narodowego, z którym Zmarły 
był związany przez całe swoje życie. 
Zamieszczamy w skrócie to przemó­
wienie).

• • *
I znowu żegnamy — tu na emigracji 

— jednego z wybitnych przywódców 
politycznych, który wszystkie swoje 
siły, swój jasny i wnikliwy intelekt 
oddał sprawie polskiej.

Zygmunt Berezowski urodził się w 
Poticjówce na dalekiej Ukrainie 17 
września, 1891 r. Z domu rodzinnego 
wyniósł głębokie przywiązanie do 
przeszłości i tradycji ojczystej.

Na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
gdzie u słynnego profesora I. Chrza­
nowskiego studiował historię literatu­
ry, po raz pierwszy związał się z ru­
chem ideowo politycznym, wstępując 
do tajnego Zetu. Potem w Kijowie 
wybija się w narodowej organizacji 
“Polonia,” zostaje przyjęty do tajnej 
Ligi Narodowej i wybrany sekreta­
rzem Polskiego Komitetu Wykonaw­
czego na Rusi, stanowiącego repre­
zentację całej ludności polskiej na 
Ukraine. W czasie okresu rewolucyj­
nego przyjeżdża doWarszawy i wcho­
dzi w skład delegacji tegoż Komitetu 
do Sejmu Ustawodawczego.

W wyborach do Sejmu w 1922 r. 
został wybrany posłem z listy Związ­
ku Ludowo-Narodowego, później jest 
wybierany z ramienia Stronnictwa 
Narodowego aż do r. 1935, kiedy stron­
nictwa opozycyjne zbojkotowały wy­
bory.

Po zamachu majowym Roman 
Dmowski powołuje Obóz Wielkiej 
Polski, w którego Wydziale Wykonaw­
czym Berezowski obejmuje sprawy 
polityki zagranicznej i zostaje na­
czelnym publicystą naczelnego orga­
nu, “Gazety Warszawskiej,” później­
szego warszawskiego “Dziennika Na­
rodowego,” a także redaktorem mie­
sięcznika “Polityka Narodowa.”

Po r. 1935 Berezowski zostaje sekre­
tarzem Komitetu Głównego, którego 
zadaniem jest ustalenie zasad polityki 
narodowej. Jest on wówczas jednym z 
najbliższych współpracowników 
Romana Dmowskiego.

Z wybuchem wojny we wrześniu 
1939 r. Berezowski należy do grona 
kilku czołowych działaczy, którzy 
przystąpili do odbudowania kierowni­
ctwa Stronnictwa Narodowego w Pod­

ziemiu. Z ramienia też S.N. wchodzi 
do naczelnych władz państwa pod­
ziemnego i jako reprezentant Rady 
Jedności Narodowej zostaje wydele­
gowany do Londynu na początku r. 
1944, dokąd zabiera go z okupowanej 
Polski angielskie samolot. W Londy­
nie odbywa też rozmowę z Churchil- 
em, któremu w imieniu Polskiego Pod­
ziemia przedstawia postulaty narodu 
polskiego.

W listopadzie tegoż roku, Berezow­
ski wchodzi do antyjałtańskiego rzą­
du, utworzonego pod przewodnictwem 
Tomasza Arciszewskiego i bierze 
czynny udział w formułowaniu stano­
wiska polskiego w tym ciężkim dla 
sprawy polskiej okresie. Potem wcho­
dzi zarówno do Rady Politycznej i 
Rady Jedności Narodowej, a także 
aż do r. 1976 jest przewodniczącym 
Komitetu Politycznego Stronnictwa 
Narodowego.

W polityce śp. Berezowski był — 
można powiedzieć — z powołania my­
ślicielem. Od najmłodszych lat przy­
gotował się do tej roli. Metodę myśle­
nia wziął od wielkich twórców obozu 
narodowego: Romana Dmowskiego, 
Ludwika Popławskiego, Zygmunta 
Balickiego, ale także czerpał obficie 
z dorobku myślowego twórczości 
zachodnio-europejskiej.

Miał rzadki u Polaków dar myśle­
nia chłodnego, pragmatycznego, w 
oderwaniu od uczuć i sentymentów. 
A już zupełnie nie obchodziły go perso­
nalia, tylko problemy. Te same cechy 
charakteryzowały jego pisarstwo po­
lityczne i przemówienia. Każdy jego 
artykuł, czy większa rozprawa poli­
tyczna i każde jego przemówienie 
fascynowały czytelników i słuchaczy.

Na Zaproszenie Rodaka
Dziesięcioro dzieci — wychowan­

ków domów dziecka z woj. jeleniogór­
skiego zakończyło dwutygodniowy po­
byt w Wielkiej Brytanii, dokąd zo­
stały zaproszone przez Henryka Ba­
ranowskiego, biznesmana polskiego 
pochodzenia, wielkiego przyjaciela 
najmłodszych.

Zadbał on o liczne atrakcje dla swo­
ich gości, m. in. odwiedziny obozu 
młodzieżowego, portu i rezydencji 
fundatora w Szkocji.

Myślenie polityczne śp. Berezow­
skiego wyróżniało się jeszcze jedną 
ważną cechą. Swoje oceny, a więc 
i poglądy, stale poddawał kontroli, 
rewizji, nigdy do końca nie zastygł w 
jakiejś formule, ale wciąż na nowo 
przyglądał się nowej rzeczywistości 
i nowym elementom.

Sp. Zygmunt Berezowski był czło­
wiekiem głęboko wierzącym. Wiara 
jego była prosta, ale jako człowiek 
myślący osadzał ją głęboko we wła­
snych przemyśleniach filozoficznych 
i teologicznych w oparciu o Ewange­
lię, oraz Doktorów i Świętych Kościo­
ła.

Trudem całego swego życia, dorob­
kiem swej myśli i poświęceniem 
spraw osobistych dla wyższych celów 
dobra Narodu, zapisał się na trwale 
na kartach historii Polski.

Nacjonalizm 
Gruzinów

(Ciąg dalszy ze sĄ *. 4) 
zińskiego. Szewamadze udaje się do 
Moskwy.

W kilka dni później Breżniew oświad­
cza, że paragraf projektu nowej kon­
stytucji w sprawie językowej ulegnie 
zmianie, przywrócona będzie dawna 
jego treść, według której językiem 
urzędowym w każdej republice so­
wieckiej pozostaje miejscowy język, 
a więc język gruziński w Gruzji.

Opór nie był więc bezskuteczny.
Kreml najbardziej obawia się wzro­

stu nacjonalizmu w republikach związ­
kowych. W niedawnym bowiem rapor­
cie grupy sowieckich teoretyków, in­
spirowanym w głównej mierze przez 
obecnego ideologa partii, Susłowa 
mówi się między innymi:

“Nacjonalizm jest u nas jednym z 
najważniejszych atutów wrogów so­
cjalizmu. Podsycając go, ufają, że 
uda się im wskrzesić kapitalistyczny 
system w krajach socjalistycznych.”
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Po Pielgrzymce
Jana Pawła II

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ju pod nazwą “Oazy.” Bez przesady 
można powiedzieć, że cala Polska 
nadal przeżywa wewnętrznie 9 “dni 
papieskich.”

*■;' Władze administracyjne i partyjne 
■ w różnych województwach stosują re- 
’presje wobec dyrektorów zakładów 
pracy, którzy nie wyciągnęli karnych 
konsekwencji w stosunku do pracow­
ników, jacy opuścili dni robocze, by 
udać się w pielgrzymkach na spotka­
nie z Papieżem. Podobne szykany 
spotykają dyrektorów szkól za to, że 
nie powstrzymali uczniów od opusz­
czenia lekcji, aby powitać Papieża.

Co najmniej w kilku miastach w 
okresie wizyty Papieża władze bez­
pieczeństwa podjęły środki mobili­
zacyjne. Albo rzeczywiście MSW spo­
dziewało się jakich antyreżymowych 
demonstracji, albo miało na myśli 
jakieś własne prowokacje tego typu, 
lub chciało stworzyć wrażenie na 
przybyszach z zagranicy, że Papieżo­
wi trzeba w Polsce zapewnić bezpie­
czeństwo.

Wiadomo, że wielu aktywistów par­
tyjnych w Warszawie w dniach uro­
czystości papieskich trzymano w po­
gotowiu w lokalach biurowych lub na­
wet w niektórych kinach. Nie pozwa­
lano im ukazywać się i mieli być w 
każdej chwili gotowi do wystąpienia. 
Do Krakowa wieczorem przed spotka­
niem Ojca św. z młodzieżą przed 
kościołem na Skałce — sprowadzono 
liczne jednostki zmotoryzowanej 
rezerwy milicyjnej. Samochody te 
przejeżdżały w sposób demonstracyj­
ny ulicami miasta. W niektórych 
punktach doliczono się ponad 100 wo­
zów milicyjnych, przybyłych spoza 
Krakowa.

Partia nadal jest żywo zaniepoko­
jona silnymi wpływami Kościoła na 
młodzież, co stało się szczególnie wi­
doczne w olbrzymim udziale mło­
dych we wszystkich uroczystościach 
papieskich.

Władze państwowe demonstracyj­
nie zapomniały o setkach tysięcy pod­
pisów, złożonych w pierwszej połowie 
roku pod petycjami o transmisje na- 

" bożeństw przez radio i telewizję. Nie 
zapomniały natomiast o kontynuo­
waniu odmowy zezwoleń na budowę 
kościołów i kaplic. Powrót do tych 
praktyk doprowadził do powstania no­
wego Komitetu Samoobrony Ludzi

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Antoni Nowik 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia
4- go września 1979 roku, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od
5- ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 7-go września, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 N. Milwaukee Aveue, do koś­
cioła św. Fidelisa, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Szura), żona; Ma­
ria (John) Melka, Helena i Antoni, 
dzieci; Maria i Michał Szemiot, 
siostra i szwagier; Stefan i Zofia 
Nowik, brat i bratowa; Diane, 
wnuczka; Mark, wnuk; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

Wierzących w Przemyślu. Utworzono 
go tam 4 sierpnia.

W nowej dzielnicy Przemyśla 
“Kmiecie” ludność jest pozbawiona 
kościoła. Ordynariusz diecezji, biskup 
Tokarczuk, poprosił w roku ubiegłym 
o zezwolenie na jego budowę. Po­
zwolenia nie otrzymał. Wobec tego 
mieszkańcy zakupili z własnych skła­
dek parcelę ze starą szopą, którą, 
przekształcono na tymczasową kapli­
cę. Była jednak za mała, więc po­
stanowiono ją rozbudować. I wtedy 
właśnie rozpoczęły się represje wobec 
księży i parafian, uczestniczących w 
rozbudowie kaplicy. Nie pomogła 
nawet specjalna delegacja, wysłana 
do Urzędu d/s Wyznań w Warszawie. 
Zezwolenia nie udzielono.

Wobec tego utworzono “Przemyski 
Komitet Samoobrony Ludzi Wierzą­
cych,” który postanowił walczyć o bu­
dowę własnego kościoła i również wy­
stępować w obronie innych wspólnot 
religijnych, walczących o podobne 
prawa. Odezwa Komitetu proponuje, 
aby poddobne komitety samoobrony 
ludzi wierzących powstawały w każ­
dej diecezji, a nawet i każdej parafii. 
Odezwę podpisało 700 osób.

Działający już od roku Podlaski 
Komitet Samoobrony Ludzi Wierzą­
cych ogłosił w lipcu swój czwarty 
już komunikat. Wymienia w nim sze­
reg miejscowości w diecezji olsztyń­
skiej, w których władze nie pozwa­
lają na budowę kościoła. Miasto 
Olecko (woj. suwalskie) posiada ma­
ły kościółek, niewystarczający na 
potrzeby ludności. Parafianie chcieli 
zakupić budynek nieczynnego, daw­
nego kościoła ewangelickiego. Wła­
dze na to nie pozwoliły, same kościół 
ewangelicki zakupiły, a później w cią­
gu kilku dni przeprowadziły jego roz­
biórkę.

Miasto Gołdap ma mały kościół, 
który nie może pomieścić nawet nie­
wielkiej części parafian. W mieście 
są łatwe do odbudowy ruiny Kościoła 
z XV wieku. Kuria biskupia i para­
fianie przysłali wniosek o zgodę na od­
budowę. Wniosek od 2 lat pozostaje 
bez odpowiedzi.

Już drugi rok kilka tysięcy ludzi 
czeka w robotniczej osadzie “Kowa­
le” (woj. suwalskie) na pozwolenie 
na budowę kościoła. Zgody nie ma, a 
ci, którzy podpisali podanie, są wzy­
wani na nękające rozmowy z władza­
mi administracyjnymi.

Domy Dla Sierot
Bangkok (UPI) — Zachodnio-nie- 

miecki Czerwony Krzyż przewiózł 
wczoraj z Bangkoku 109 sierot indo- 
chińskich w wieku od 5 do 15 lat, 
które znajdą domy w NRF u przybra­
nych rodziców.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec mój, śp.

Stanisław Kulbiej 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
dnia 3-go września 1979 roku, prze­
żywszy lat 90.

Zwłoki można odwiedzać w 
czwartek od 2 do 9:30 wiecz.

Pożegnanie zmarłego nastąpi w 
czwartek 6 września, o 7:30 wie­
czorem w Domu Pogrzebowym 
Skaja, 3656 W. Belmont Ave.

Pogrzeb prywatny.
Na ten smutny obrządek zapra­

szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa (z domu Refkowska), 
żona; Kazimierz, syn; wraz z całą 
rodziną.

Skaja Funeral Home,
Telefon 539-1376.

Castro 
Zdobywa 

‘Trzeci Świat’
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

rozmów pokojowych na Bliskim Wscho­
dzie między Izraelem a Egiptem.

Yasser Arafat, przywódca PLO os­
karżył Stany o umyślne doprowadze­
nie do nieporozumień i podejmowanie 
prób skłócenia świata arabskiego.

Porozumienie egipsko-izraelskie 
Arafat nazwał “największą zdradą 
wobec Palestyńczyków”, podkreśla­
jąc, że od momentu podpisania po­
rozumienia w marcu, Izraelczycy do­
puścili się 129 ataków z ziemi i 60 
nalotów na osiedla cywilne w Liba­
nie.

Podczas najazdów zginęło 600,000 
ludzi.

“Układ pokojowy między tymi pań­
stwami jest układem bomb napalmo­
wych, myśliwców odrzutowych i bro­
ni uznanej przez międzynarodowe 
konwencje za nielegalną” — powie­
dział przywódca PLO.

Przed oficjalnym posiedzeniem, de­
legaci państw arabskich postanowili 
wystąpić z żądaniem usunięcia Egip­
tu z bloku.

Sadam Hussein, prezydent Iraku 
naciskał na nałożenie na Egipt “mo­
ralnych i materialnych kar”, wsta­
wiając się jednak za zatrzymaniem 
tego kraju w bloku państw niezaan- 
gażowanych.

+ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

Live in mature woman for 2 school 
age children. Own room, bath & TV. 
In large northside Townhouse. 
_________ CALL 472-9205__________

CHILDCARE
Loving English speaking person 
sought by Winnetka couple to live in, 
Monday through Friday. Care for our 
6 month old daughter. Own room with 
TV.
____________ 446-2583____________

HOUSEKEEPER
Live in lovely home, in beautiful small 
town (Woodstock, DI.). Private roęm. 
Must love children. Excellent transpor­
tation on Northwest train line. Good 
salary, benefits. References required. 
Call (815) 338-3602 or (815) 338-0107

FOR SMALL FAMILY 
with no children, reliable couple to do 
general housework and maintenance, 
some driving. Separate living quar- 
tere. References required.

•' Phone 8474339 days 
u 323-1980 evenings 

pt ■ t X
Potrzebna poważna 

odpowiedzialna kobieta 
Do ogólnej pracy domowej i czasem 
do zaopiekowania się dzieckiem. Na 
wtorki i czwartki, od 7:30 do 3 po 
południu. Morton Grove, Skokie. Musi 
mieć własne środki transportacji. Md- 
że być z zamieszkaniem, na 5 dni 
w tygodniu. Własny pokój, telewizor 
i wynagrodzenie. Dzwonić w języku 
angielskim. 965-2631.

POTRZEBNA 
STARSZA PANI 

do pilnowania dziecka z zamieszka­
niem 5 dni w tygodniu, angielski nie 
wymagany, dzwonić 338-4600 i pytać 
po angielsku o Ann.

GOSPODYNI Z ZAMIESZKANIEM 
OPIEKA NAD DZIEĆMI

Małe dziecko i 7 letni chłopiec. Wolne 
weekendy. Musi mówić choć trochę 
po angielsku. Okolica Hinsdale.

323-9639 po 6 wieczór 

GOSPODYNI z zamieszkaniem na 
przedmieściu. 382-1218 po 6 wieczorem. 

POTRZEBNA KOBIETA 
do sprzątania. I pełen dzień lub 2 razy 
po pół dnia w tygodniu. Dom ze scho­
dami. Potrzebne referencje. Musi mó­
wić po angielsku.

973-5638

Part Time 
HOUSEKEEPER/ 

BABYSITTER 
For 1 child. Working Mother. Oily 
interested parties need apply. Must 
have own transportation.

(219 ) 923-9259 
Munster, Indiana

Jr Praca Żeńska

COOK
Northwestern University Chi Omega 
Sorority. Live-in available. Must be 
able to prepare full meals. Salary 
negotiable.

Call, days. Mrs. Poll: 
475-1726 or 8314905

Call eves. Mrs. Rosenbusch: 328-0569

SECRETARY
1 girls office. Apply in person. 

2747% W. 71st Street 
Or Call: 476-5800

CASHIER
Experienced in super market. Salary 
$5.00 an hour or more.

PAULINA CERTIFIED 
7622 N. Paulina 

Come in or call: ______ 764-6273

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, pradziaduś i brat nasz, śp.

Henry J. Spindor
(mąż śp. Stella z domu Noga) 

Były dyrektor Związku Narodowego Polskiego 
były prezes Tow. Woodrow Wilson Gr. 2282 ZNP, były prezes Gminy 
139 Związku Narodowego Polskiego, członek Tow. św. Piotra Nr. 452 
Macierz Polska w Ameryce i Tow. Matki Boskiej od Nieustającej Po­
mocy Gr. 2936 ZNP, po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 4-go września 1979 roku, o godzinie 
3:15 po południu w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 7-ej do 10-ej wieczorem 
i ju(ro w czwartek od godziny 2-ej po południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła 
św. Brunona, Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Josephine (z domu Lubek), żona; Henry Jr. (Mary), syn i synowa; 
Eleanor (Tony) Verdin, Jeanette (Edward) Lustyk, Marion (James) 
Waner, córki i zięciowie; 8 wnucząt, prawnuczę; Alex (Gina) i Emilia 
(Bolesław) Karnas, brat i bratowa, siostra i szwagier, oraz brat Andrzej 
z rodziną w Polsce; wraz z całą rodziną. Zamiast kwiatów, ofiary 
na American Cancer Society serdecznie przyjęte.

Pogrzebem zajmuje się: Szykowny Funeral Home, telefon 735-7521.

★ Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY
Do dziennej pracy w domach w Chicago 
i na Lake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA­
CA. ARDEN’S AGENCY. 6934 N. Gler>wA~J 
Chicago, 111. 763-7575. Zgłaszający się pro­
szeni są mowie po angielsku.

■■■■■■■■■■■
DZIEWCZYNA do wszelkich prac do 
Coffee Shop w Wilmette. 2514642

FACTORY
Light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp. Paid vacation & 
holidays.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy., Chgo.

WAITER/WAITRESS
We need high caliber mature people to 
work full or part time, mostly for 
lunch. No weekends. Some college pre­
ferred, but not necessary. Also excel­
lent opportunity for housewives inter­
ested in part time work. Prestigious 
clientele, excellent working conditions.

UNIVERSITY CLUB
76 E. Monroe St.

726-2840
Call TOM HEFFRON

GENERAL OFFICE
Some typing required. Must speak 
English.

Call Mr. Jay
278-7600

POTRZEBNE KOBIETY 
DOMOTAŻU

Lekkie składanie i ręczna praca przy 
stole.

POTRZEBNA TAKŻE BRYGADZISTKA

FORELADY

Do dekoracji wykonywanych ręcznie i 
lekkiej pracy przy stole. Musi mówić 
po angielsku i po polsku. Przyjemne 
warunki pracy. Zgłaszać się osobiście. 

MADDANCORP.
1308 N. Elston (English basement)

OPERATORKI MASZYN 
00 SZYCIA 

Mała fabryka. Najwyższe wy­
nagrodzenie.
650 N. Pułaski_______ 638-6661

Praca___________
CLEANING HELP 

START IMMEDIATELY!
Western suburbs. Full & part time. 
Must have trans. Good wages & bene­
fits.
Mr. Dearborn_____________ 834-3577

Data Processing 
Manager 

Department head for small data 
processing dept. Systems 3 Model 8 
Budget 140 M. Man with drive, down­
town location, liberal Co. benefits, 
free parking.

Reply: P.O. Box 11595 
________ Chicago, n. 60611________

HELP WANTED 
COUNTERWORK 

9:30-2:30 
Monday-Friday 
• $3.50 per hour 

437-4097
DANDY DOGS

2545 E. Higgins Rd. 
 Elk Grove

PAYROLLCLERK 
Experienced input of data, to systems 
3 Model 8. Interface with several 
departments, payroll taxes. Down­
town location, liberal Co. benefits, 

free parking.787-0280

MAN & WIFE

TELEPHONE silicitors. Experience 
not required. Salary plus commission. 

476-5800

FULLTIME
OR PART TIME, DAYS 

No experience needed. Job in­
volves customer contact. Must 
speak English & Polish. Openings 
at Western & Belmont Ave. of­
fices. Tel.; 489-2300

NORTHWESTERN 
SAVINGS

Keypunch Operator
Experienced, 3742, 8000 strokes. 
Downtown location. Liberal Co. Bene- 
fits. Free Parking. Call 787-0280.

FAST FOOD
Need people for steam table work 
preparing sandwiches. Good location. 

GOOD WORKING CONDITIONS.
Call: 281-5610 & 525-7033

JANITORIAL
Andy Frain maintenance has openings 
for qualified individuals who have 
prior janitorial exp. These are full 
time positions located in the Franklin 
Park area. Interested individuals 
should be exp. in all phases of jani­
torial work, and authorization to 
work in the United States. The posi­
tions will start mid September. For 
more information:

Apply Now In Person
Mon. thru Fr. —10 a.m. to 5 p.m.

ANDY FRAIN 
MAINIENANCE

1221 No. LaSalle, Chicago
£O.£

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency __

6Ź01W.TOUHY 631-887?

WOMAN
To work in Poultry Plant cutting 
chickens. Good hours. Bridgeview re­
sident preferred. Truck loaders & 
scalers also needed.

Verifine Foods
7710 W. 88th St.

Bridgeview, 11.60455

NEEDED
To take care of 2 buildings, 
36 apartments each. Free 
apartment. Union pay. At 
least 15 years experience, re­
ferences and good knowledge 
of English required.

Call 827-5905 from 1-3 P.M. 
Mon, thru Fri. only

WHOLESALER/RETAILER
Needs Polish/English speaking individual for 
sales, Saturdays, 8 — 2 P.M. Employee Discount.

COOK BROTHERS INC.
113 N. May, Chicago 

421-5140

Miscellaneous Iron Fabrication Shop needs 
♦CLERK TYPIST
♦OFFICE BOY
♦TRUCK DRIVER
♦ SHEAR & BRAKE OPERATOR 
♦LAY-OUT MAN

Tremendous Onnortunitv for Career minded individuals 
[ Call 247-5545

Attention Housewives
FULL & PART TIME HELP NEEDED

No experience necessary. We will train.
• Retirees are Welcome to apply
EMPLOYEE BENEFITS INCLUDE:

• STARTING RATE $4.25 AN HOUR
• SEMI-ANNUAL WAGE REVIEWS

• UNIFORMS FURNISHED
•FREE MEALS

APPLY IN PERSON OR CALL
MCDONALD'S
RESTAURANT

Elk Grove1912 E. Higgins Road
437-7949

MARSHALL FIELD & COMPANY
OPERATING SERVICE

Is looking for individuals to fill positions in a variety of 
areas. Experienced receiving & shipping clerks and 
warehouse workers. Starting rate depending on background 
& experience. Various shifts available.

Enjoy Our Liberal Merchandise Discount 
APPLY: PERSONNEL OFFICE

Monday thru Friday 9 to 4 4000 W. DIVERSEY

MACHINISTS
EXPERIENCED

' (M^erton TOOL & GEAR CORP.
LATHE operators
ENGINE, TURRET, N.C. BULLARDS 

“ MILLING MACHINE OPERATORS 
** GRINDERS

INTERNAL, EXTERNAL, BLANCHARD, N.C.OR E.C.

** GEARTOOTH CUTTERS 
HOBBERS, SHAPERS OR SHAVERS 

“ TOOL GRINDERS 
** HEAT TREATERS 

ATMOSPHERIC OR INDUCTION
** MACHINE REPAIRMEN 

INSPECTORS
We have not had a layof in over 24 years and our sales nave increased 

over 25% over last years sales
INTERESTED - PLEASE CALL OR COME IN 

RICH DE RON 543-9570 Personnel Director 

OVERTON GEAR & TOOL CORP.
530 Westgate Rd. Addison, II. 60101

An Equal Opportunity Employer M/F
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+ Praca____________

SHIPPING AND ORDER 
FILLING CLERKS

Immediate opening exists for expe­
rienced individuals capable of filling 
parts and machinery orders for pro­
gressive capital goods manufacturer 
and coupled with the ability to prop­
erly package and crate. These posi­
tions offer opportunity for advance­
ment, and for the right individuals, we 
are prepared to pay top wages. Out­
standing benefit package; new, mod­
ern manufacturing facilities. For 
immediate consideration contact:

YORDAN VULICH 
312-397-1770 

A.I.T.
2020 HAMMOND DRIVE, Schaumburg 

An Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNA natychmiast wykwali­
fikowana kucharka albo kucharz do 
polskiej restauracji. Maryla Polonaise 
3192-96 Milwaukee Ave. Po umówienie 
dzwonić: 545-4152.

PORTER
FOR BAKERY SHOP

Apply In Person
LUTZ CONTINENTAL CAFE 

& PASTRY SHOP INC. 
2456 W. Montrose

DAY HOSTESSES
DAY WAITRESSES

NIGHT DISHWASHERS
Apply Bet. 3 P.M. & 5 P.M. At

THE MAGIC PAN
OAK BROOK MALL

JANITORS
Kobiety i mężczyźni muszą posiadać 
samochód. Północna i południowa 
strona. Na pełen czas, dobra zapłata. 
Zgłaszać się osobiście:

6841 W. Addison
między 12 — 2 po południu

ASYSTENT —
ASYSTENTKA DO FOTOGRAFA

Na pełen etat. Zgłaszać się osobiście. 
Konieczna choć minimalna znajomość 
angielskiego.

ROOT PHOTOGRAPHERS
1131 W. Sheridan (6400 N.)

Praca Męska

“Z” FRANK NEEDS 
EXPERIENCED 
SALESMEN!

If you speak Polish and know how 
to sell new cars — you can double 
or triple your income with us! 
We’re the Worlds Largest Chevro­
let Dealer and our aggresive ad­
vertising in Chicago newspapers 
plus Zgoda and Polish T.V. Radio 
brings more customers to our 
showroom in a week, than many 
dealers see in a month!

Call: Buddy Sodikoff for appt.

HO 5-2000

"Z"FRANK 
CHEVROLET
6116 N. Western Ave. 

Chicago, Illinois

SHEET METAL
Lead man 

Set up & operate 
456-7300_____ Ask for Bill
OTWARCIE DO OGÓLNEJ 
PRACY I CZELADNIKÓW 

DO RZEŹNI
Dobre wynagrodznie na początek. 
Aplikacje są przyjmowane od 9 do 11 
rano. Trzeba być obywatelem Stanów 
Zjednoczonych lub mieć zieloną kartę, 
albo mieć pozwolenie na pracę.

Chicago Food Processors 
6636 S. Wentworth

WAREHOUSE 
HELP 

FULLTIME
Needed for shipping and receiving 
department. Good working conditions. 

ELK GROVE LOCATION.
Call 956-6370

ALUMINUM SIDING 
APPLICATORS , 

Również instalatorzy okien. 
Płaci się najwyższą stawkę. 
Praca rok dokoła. Pracuj w 
najlepszej kompanii w interesie 
napraw domów. Dodatkowe 
świadczenia, jeżeli będziesz się 
nadawał.
Dzwoń E. Pawilan—3122 W. 
Devon, Chicago, 111. 274-7370 
Służba Telefoniczna Całą Noc 

“MÓWIMY PO POLSKU”

★ Praca Męska

TOOL & DIE 
REPAIR

GROWING CO. NEEDS PERSON 
W/EXP. WORKING W/ & MAIN­
TAINING PROGRESSIVE, COM­
POUND & DRAW DIES. EXCELL. 
PAY, LIBERAL CO. BENEFITS, 
INCLUDING A.C. TOOL ROOM, 
PENSION PLAN, O.T. AVAILABLE.

CALL
CHIEF ENGINEER

SEALED POWER 
CORP.

2030 N. JANICE MELROSE PARK 
681-5500

EOE

MASZYNIŚCI
DO PRAC OGÓLNYCH 

Dużo godzin nadliczbowych. Dobra 
płaca na start. Pełna szpitalizacja. 
Udział w zyskach i bonusy.

KOCSIS BROS. 
MACHINE CO.

11720 S. Mayfield Worth, Ill. 
597-8110—Ask For Joe

SHIPPING & RECEIVING CLERK
Urzędnik do odbioru

i wysyłki towaru.
Angielski obowiązkowy.

Dzwoń od pon. do piątku między 
9-tą i 5-tą po poł.

Tel.: 254-1700_______ POLA FOODS

USTAWIACZ SKRĘTNIC 
(Torsion)

Musi mieć doświadczenie. Najwyższa 
zapłata i świadczenia kompanijne. 

Okolica Harlem i Wilson.
867-8626______________ Pytaj o Frank

MACHINIST
& TURRET LATHE 

SETUP
&OPERATORS

Min. 5 yrs. exp. Overtime available. 
All benefits.

WELDERS 
&HELPERS

Also needed.
DONSON MACHINE CO 

Alsip, Hl.__________________ 388-0880

OWNER OPERATORS 
w/tandem tractors for city work. 
Highest % of revenue offered..

226-5045 or 5046

BRICKLAYERS/ 
JOURNEYMEN 

900 S. Federal See N. Wolf
HELLER CONSTRUCTION 

922-2208

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
Set-Up & Operators for single spindle 
machine. Top wages, overtime, bene­
fits & profit sharing.

Screw Machine Engineering
6425 No. Avondale Ave. 
(Harlem & Devon area)

631- 7600

”1ROBOTNIK 
PODRĘCZNY 
Dzwoń po 6-ej Wlecz.

__________485-6055__________  
MALARZE i stolarze z 4 letnim do­
świadczeniem. 262-3026. Od ponie- 
dzialku do piątku. 9 — 6.____________

DRAFTSMEN 
structural steel shop detailers over 
time. Free insurance hospitalization 
and vacation.
__________ 922-6310__________

MAINTENANCE 
MECHANIC 

NEEDED AT ONCE for MACHINE­
RY MAINTENANCE in Electro Plat­
ing Company. EXCELLENT BENE­
FITS and Working Conditions.

DRISCOLL & CO.
3145 W. GRAND AVE.

CALL STEVE LEONARDO
632- 4400

MACHINIST
NIGHTSHIFT

Lathe & mill operators, able to do 
own set-ups. Night shift premium 
rate, $8.59 per hour. Good fringe bene­
fits.

Call A. Marik 
Redington, Inc. 
3000 St. Charles Rd. 

Bellwood, 11.
544-7100 __________________  287-4200

TECHNICIAN
Metal Testing Lab.

Requires Dependable 
Technician 

Good Mechanical 
Skills Required 
WILL TRAIN

TAUSSIG ASSOC.
6955 N. HAMLIN 
LINCOLNWOOD 

 676-2100

Maintenance Trainee
FULLTIME 

EXCELLENT BENEFITS 
APPLY IN PERSON 

Sheraton North Shore Inn 
933 Skokie Blvd.________ Northbrook

Praca MęskaPracaMęska

I

fi

Machine Repair Machinist
Earn over $20,000 per year, if you can troubleshoot, 
repair and rebuild high speed packaging machinery 
using machinist skills, you can join a well established 
profitable company in the confection industry. Second 
shift openings. Excellent benefits.

Call: M. Buddemeier 581-6100 ext. 353

TOOTSIE ROLL INDUSTRIES

WAREHOUSE CHECKER
Will train reliable person to assist foreman in operation of Warehouse. 

CALL 379-2016
FRANK NEESE or BOB O’BARSKI

1900 S. MAYWOOD DR., MAYWOOD

MAINTENANCE
Person needed with background of electrical repair and trouble shooting. 
Good attendance record essential. Full or part time. Starting rate to $7 
per hour. Call Mr. Spillman.

BARTON CHEMICAL CO.
Tel. 767-4140

LABORERS TEMPORARY

728-7932

and

729-4002

‘73 CHEVY IMPALA w idealnym sta­
nie, $1,075.00. Proszę telefonować na 
numery 251-5300 lub 275-5297 i koniecz- 
nie pytać o panią Ewę.

Full time positions available for night & day crews. 
Now til Oct. 1 as mosquito control sprayers. Also field 
positions. $3.50 — $3.75/hr.

894-2000

KRAWIEC/ 
DOPASOWACZ 
W Sklepie Ubiorów Męskich 
Musi Mówić Po Angielsku 

ERICH SALM 
6141 N. Lincoln Ave.

Dzwoń Po Angielsku: 463-1133

PRACA FABRYCZNA
Człowiek Nr. 2 do samoustawiania. 
Musi być doświadczony. Najwyższa 
zaplata i świadczenia kompanijne. 
Skontaktuj się z Frankiem: 867-8626 

Okolica Harlem i Wilson

JUNIOR ACCOUNTANT
General ledger work. Journal 
entries. Interface with sys­
tems 3 Model 8, self starter. 
Downtown location. Liberal 
Co. benefits. Free parking.

Call 787-0280

O.D. SZLIFIERZ
Musi mieć przynajmniej 3 do 
5 lat doświadczenia w usta­
wianiu i operowaniu szlifierki 
cylindrycznej. Konieczna pe­
wna znajomość języka angiel­
skiego. Okolica północno-za­
chodnia.

Ask For Jerry Jacquin

CLARKE OUTDOOR SPRAYING CO.
7 N. 570 Garden Ave., Roselle

AUTOMOTIVE
Electrical parts rebuilder. Starters — 
alternators. Must have minimum 5 
years experience. Excellent pay — 
benefits. Northside.
MR. WHITE

WAREHOUSE
Immediate 
openings for 
Dependable 
Individuals 

^’or wirewinding and 
Genera] warehouse 

work.
GOOD 

STARTING PAY 
with regular increases 

Fringe Benfits 
Call Al

DESALVO
647-8604

BARON WIRE 
& CABLE CO.
6109 W. Howart Street

I Niles, Ill.
! E.O.E

PRESS BRAKE SET UP
AND OPERATE

CALL MAL 247-8822
CAFETERIA’

Experienced cook. Mon. thru Fri.— 
breakfast & lunch only. Full Co. bene­
fits. $180 to $200 per wk. to start. 
Call Emilia 967-3625

LABORERS
Outside & warehouse work in 
Highland Park. We will train. 
Start $3.50/hr. Immediate 
openings.

Call BiUy
831-5512

OPERATIONS
Need Individual willing to learn semi­
trailer business. This is a shirt sleeve 
manager position. Prior transporta­
tion experience desired but not neces­
sary. Must be H.S. graduate. Ask 
for Mary.

523-0500

Tel. 287-3623
STOLARZ DO WYROBU 

SZAFEK
Unijne stawki. Ubezpieczenie. Płatne 
wakacje.
ADVANCE STORE FIXTURES CO. 
2358 W. Ogden______________ 7334691

MECHANICS
Heavy duty truck mechanic. Exp. 
& references necessary. For day & 
night shift. Good benefits & insurance. 
Call Schmitt’s Truck Repair., Mack 
service Dealer.
Glenview, IL.

★ AUTO
‘76 PACER - DL, tylko 30,000 mil i 
cena tylko $2,375.00 Telefonować py­
tając koniecznie o panią Ewę na nu- 
mery: 251-5300 albo 275-5297.

Wanted Experienced

MILLING 
MACHINE OPERATORS 
to do own set-ups. Experienced with 
fly cut attachments, but not necessary. 
Very small parts. Old established 
company. Good pay insurance 
benefits. Mówimy po Polsku.

P.W.R. CO.
666-4445 

_____ Ask for: Ernest Rosiejka

CARPENTER 
& ELECTRICIAN 

Part time or steady work.
ROOSEVELT CHAIR & SUPPLY 

1717 W. Belmont 
248-3700

NEEDED NIGHT FOREMAN 
SET-UP MAN 

FOR PUNCH PRESS
Must have experience in metal stamp­
ing. Knowledge of English & Polish 
required. Apply in person.

CELCO INDUSTRIES INC. 
2440 N. Narragansett

ALUMINIUM applicators & roofers. 
Top salary. 476-5800.

TOP HOURLY RATE PA® 
IF YOU CAN QUALIFY

1 MACHINE MAINTENANCE
Requires machine maintenance & 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. 
Day or night shift. Northwest location. 
__________ CALL: 889-3400__________  

EXP’D.
TRUCK MECHANIC

DAYS.
Call: 624-0400

Ask for ED.

★ Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW 
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKI DRAGOWICZ • 581-4535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

.BAY SNORE CONSTRUCTION CO. 4
■975-7400 .... or 277-05471

Wykonujemy
Wszelkie Prace Cementowe

Chodniki, nowe schody, podłogi w garażu, wjazdy, 
patio.

Podłogi do budynków fabrycznych. 
Przystępne ceny. Licencjonowany i ubezpieczony. 

Dzwonić po 6-ej i pytać o Alex 
762-5562, podczas dnia 284-7916

Town Country Construction

NA ZAMÓWIENIE: kuchnie i| 

łazienki, drzwi i okna zimowe, 
plajstrowanie i malowanie. Na-A 
prawa uszkodzeń domów.
• ROBOTY CEMENTOWE ’
• DODATKOWE POKOJE 4
• FRONTY SKLEPÓW 1
• GARAŻE Y
• WERANDY
• RYNNY |
• ROBOTY CIESIELSKIE I
• DRZWI DO GARAŻY
• ROBOTY ELEKTRYCZNE 1
• PRACE MURARSKIE
• ROBOTY KANALIZACYJNE ’
• DACHY 4
• WYKŁADANIE ŚCIAN
• OBIJANIE

Kanalizacja

POLONIA SEWERAGE 
& PLUMBING SERVICE 
Obsługuje swoich klientów uczci­
wie i niedrogo, 24 godziny na 
dobę.

489-1104

* Dachy

PdachO 
a ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I J 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. fi 
ifi OBLICZENIA ZA DARMO Z fi 
fi GWARANCJĄ NA 15 LAT |
fi ORBIT ROOFING. 0 
fi Dzwonić Przez Całą Dobę: |l 
J 772-5908 lub 772-68500

asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykony wae różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 

dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO.

■ 4146 W. Armitage
278-1525

★ Przeprowadzki

Richard Moving Co.
Firma licencjonowana, ubezpie-J 
czona. Poleca usługi z zakresu:;

przeprowadzek. «
Szybko, fachowo i tanio! I

Tel.: 342-1410 I
W.Y.YAWAW.WAWA

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny..
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór J

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C.43852MC-C „_____

PRZEPROW ADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ._________

278-7898 oraz 342-9657,
1 _jxn^d<H(^wieczorem_^

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE *

Naprawia
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić Między 12:00 a 8:00 Wiecz. 
545-6667 — Gwarancja

★ Posiadłości Poza Chic.
WISCONSIN, DOOR COUNTY 
Lake Michigan, 100 foot shore line 
cabin. Beautiful trees, very private. 
$82,500. By appoinment.

(608 ) 356-3312 or (608) 493-2633

★ Domy

4532 N. LOCKWOOD
Brick deluxe 2 apt. 22 yrs. old. 3 br. 
fin. basement. Gar. $179,000.
Call 327-6300 Speak Polish 777-4890

OWNER WILL SACRIFICE 
(Michigan Van Buren County) 

2 hours from Chicago. LARGE 
MODERN Country Home, Large 
Pleasant Rooms, 2 Baths, 4 possible 
Bedroom, 2 Car Garage. 2 ACRE 
SHADY YARD. Convenient to I 94 
and Lawrence. ONLY $59,400.

CALL EVENINGS (616) 674-8914

OUR LADY OF GRACE 
OKOLICA CENTRAL PARK 

iFULLERTON
Wdowa ze względu na słabe zdro­
wie sprzedaje 1% piętrowy drew­
niany dom. 3 pokoje na parterze i 
3 sypialnie z łazienką na górze. 
Obita weranda. Gazowe ogrzewa­
nie — sprężonym powietrzem. 
$35,000. Do natychmiastowego 
objęcia.
Dzwonić do P. Palewicza 

AR6-8266 od 9 - 4 lub 
AL 2-4566 od 6—9 wiecz.

CRAGIN
2051N. LAWLER 

Sprzedam dom dwurodzinny. 
6-tka na górze, 5-tka na parte­
rze, plus mieszkanie w base- 
mencie. Oglądać w niedzielę 
od 2-5 po południu. Dzwonić po 
8 wieczorem każdego dnia.

637-3421

BURBANK
3 rodzinny budynek z garażem na 2% 
samochodu z bocznym wjazdem. Pro­
szę dzwonić po 5 po południu.

430-3867

PARK RIDGE
DOM OTWARTY W NIEDZ. 2-5 
1035 W. Oakton—Cena zniżona o $10,000 
11 lat stary murowany i obity alu­
minium dwupoziomowy dom. Obszer­
na kuchnia, 3 przyzwoite sypialnie, 
lYz łazienki, garaż na 2M> auta. W 
dystrykcie Main South. Natychmia­
stowe objęcie. Pozdrowi Was tam 

LAVERNE BOCEK

GILLICK * 823-4144

★ Domy Poza Chic.

WISCONSIN—LAKE MARY
Dom na rok dokoła. 4-ry sypialnie, 2 
kominki. Pełen basement, przez Wła­
ściciela. W $60 tys.

414-877-3918 lub 312-529-7548

★ Do Wynajęcia

1 BEDROOM APARTMENT
3rd Fl. Newly decorated. Across from 
our Lady of Grace Rectory. Rent 
$185.00 per mo.

CALL CHARLIE
Before 7 a.m. or after 5 p.m. for appt. 

463-3118 

NA JACKOWIE, 4 pokoje, umeblowane. 
267-3270

* MEBLE

Central Furnfture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE JESIENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
1 Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 

lampy ze stolikami.... . ........... $198
Komplety mebli do sypialni......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”..................................$78
IKanapa i fotel................................. $150
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

(polska wersalka1
Telewizja kolorowa.......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers).................................. ^$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 
' do jadalni................................ $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...-.............. $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSK1EGO

Tel. 486-7838
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Amerykanie Nie Zgłaszają Rocznie 
Około $26 Bilionów Dochodu

Urząd Podatkowy podał do wiadomo­
ści, iż tzw. “podziemna ekonomia” 
przyczynia się do uszczuplenia skar­
bu państwa o $26 bilionów rocznie.

Wg obliczeń Urzędu Podatkowego 
(Internal Revenue Service) Amery­
kanie pomijają co roku w swych ze­
znaniach dochód na sumę od $100 bil. 
do $135 Bil. IRS oblicza, iż z tej sumy, 
około $75 do $100 bil. pochodzi ze 
źródeł legalnych, takich np. jak na­
piwki lub komisowe, zaś dalsze — $25 
do $35 bil., ze źródeł nielegalnych, jak 
np. działalność przestępcza, sprzedaż 
narkotyków, prostytucja i uprawianie 
gier hazardowych.

Obliczenia te stanowią wynik pro­
wadzonych w ciągu 18 miesięcy badań 
przez specjalny zespół Urzędu Podat­
kowego. Akcja ta stanowai zarazem 
pierwszy krok władz rządowych na 
drodze do formalnego nakreślenia 
rozmiarów tzw. “podziemnej ekono­
mii.”

Suma $135 bil. oparta została na 
zeznaniach podatkowych z r. 1976. W 
wypadku, jeśli weźmie się pod uwagę 
czynnik inflacji, wówczas “ekono­
mia podziemna” w br. wyrażałaby 
się cyfrą $167 bil. Oznacza to, że skarb

państwa utracił wpływy podatkowe 
na sumę $32 bilionów.

Obliczenia IRS, jeśli pokrywają się 
one z prawdą, oznaczają, iż na każde 
$10 uzyskanego przez Amerykanów 
dochodu, co najmniej dolara nie zgło­
szono w r. 1976. Zgodnie z prawem, 
wszelki dochód, chyba, iż jest on zwol­
niony od podatku, musi być zgłoszo­
ny do urzędu podatkowego.

Raport wykazuje, iż większość tych 
pieniędzy, stanowiących dochód uzy­
skany na drodze legalnej, lecz nie 
zgłoszony, wędruje do kieszeni prze­
ciętnego obywatela. Z tego — od $33 
bil. do $39.5 bil., tj. niemal połowa 
ogólnej sumy, idzie do kieszeni ludzi, 
którzy zatrudnieni są na własną rękę, 
jak np. lekarze, adwokaci oraz wła­
ściciele drobnych przedsiębiorstw.

Dalsze $21 bil. do $27 bil., to pie­
niądze — nie zgłaszane — w postaci 
napiwków, uposażeń, alimentów, wy­
granych na loterii, itp. Około $9 bil. 
stanowią odsetki. Reszta — to komor­
ne, renty, itd.

Gdzy idzie o dochody nielegalne, 
to IRS przewiduje, iż od $16 bil. do 
$24 bil., pochodzi z handlu narkotyka­
mi.

Sędziowie Powiatu Cook
Ukończenie De Paul i Polityka Prowadzą 

Do Stanowisk w Sądzie Powiatowym
Najczęstszą drogą uzyskania posa­

dy sędziowskiej w sądzie okręgowym 
powiatu Cook jest bycie pracowni­
kiem partii, prawnikiem patronażu, 
posiadaczem wybieralnego urzędu i 
absolwentem szkoły prawa De Paul 
Univeristy.

Taką konkluzją kończy się 20 stroni­
cowe sprawozdanie, w którym prze­
analizowano przeszłość polityczną 175 
sędziów okręgowych i które opubliko­
wane zostało przez pismo “Chicago 
Lawyer” wydawane przez Chicago- 
ską Radę Prawników.

139 sędziów to demokraci, 33 re­
publikanie, a 3 nie należy do żadnej 
partii. Połowa wszystkich demokra­
tów i 33% republikanów to byli kapi­
tanowie okręgów wyborczych. 20% 
demokratów i 54% republikanów byli 
poprzednio na stanowiskach takich, 
jak radny dzielnicowy.

52% demokratów i 36% republika­
nów mieli posady w patronażu, a 
11% demokratów i 27% republikanów 
zajmowało ważne stanowiska wybor­
cze, takie jak radny miejski, członek

Legislatury stanowej itd.
35% powiatowych sędziów okręgo­

wych pochodzi ze szkoły prawa De 
Paul, 16.6% ze szkoły prawa Johna 
Marshalla.

27 sędziów posiadało korzystne 
układy rodzinne lub polityczne.

Przykładami są John A. McElli- 
gott, którzy często towarzyszył mayo- 
rowi Daley’emu w pływaniu, Richard 
L. Curry, kuzyn Daley’a, George J. 
Schaller, były partner Daley’a w fir­
mie prawniczej itd.

Ośmiu spośród sędziów nie zostało 
wybranych, zostali natomiast miano­
wani przez Sąd Najwyższy stanu 
Illinois aby zapełnić brakujące miej­
sca, chociaż poprzednio przegrali wy­
bory.

Jak piszą autorzy artykułu, “Nikt 
nie zaprzecza, że system selekcji po­
litycznej wyprodukował bardzo do­
brych sędziów. Z drugiej strony je­
dnak, 23% wszystkich sędziów powia­
towych zostało uznanych przez Chica- 
goską Radę prawników za niekwali- 
fikujących się.”

Szybko Wzrasta Wartość Ziemi 
Uprawnej w Stanie Illinois

W ciągu ostatnich 10 lat wartość 
ziemi uprawnej w kontynentalnych 
Stanach Zjednoczonych wzrosła o 
200%, przy czym, jak twierdzi fede­
ralny Departament Rolnictwa naj­
więcej wzrosły ceny w stanach Iowa 
i Illinois.

W Iowie wartość ziemi wzrosła w 
ciągu dekady o 317%, a w Illinois 
o 312%. Spośród znaczniejszych sta­
nów rolniczych ziemia uprawna ni­
gdzie nie jest tak droga, jak w Illi­
nois, gdzie akr kosztuje przeciętnie 
$1,786.

Ziemia uprawna jest jednak jeszcze 
droższa w stanach mniejszych obsza­
rem, mianowicie New Jersey, gdzie 
akr kosztuje $2,222, Connecticut 
($2,158), Rhode Island ($2,133) i 
Maryland ($1,799).

Najtańsze są suche ziemie w sta­
nie Nowy Meksyk, gdzie można kupić 
akr za $100.

W ciągu minionego roku najszyb­
ciej podskoczyła wartość nieruchomo­
ści i obszarów nadających się pod 
uprawę w Kalifornii, gdzie przeciętne 
ceny wzrosły o 23%. Krajowa prze­
ciętna wyniosła 14%. 

Kilka czynników zfozyto się na wy­
sokie ceny w Kalifornii, a mianowicie 
wzrost ilości opadów, rozwijające się 
zespoły miejskie, wzrost cen owoców 
cytrusowych i warzyw oraz inflacji.

Cena ziemi również wzrosła gwał­
townie w zeszłym roku w Nebrasce 
(22%), Ohio (20%), Colorado i Arkan­
sas (21%) i Illinois, gdzie 15% wzrost 
pozwoli zaledwie farmerom na “prze­
gonienie” inflacji.

Ogólny wzrost cen ziemi upraw­
nych jest również spowodowany 
zwiększającym się dochodem farme­
rów, który wyniósł łącznie w zeszłym 
roku $31 bilionów. W bieżącym roku 
oczekuje się nawet zwiększenia ak­
tywności w dziedzinie handlu i speku­
lacji ziemią.

Coraz większą ilość ziemi w USA 
kupują cudzoziemcy, nie jest jednak 
w tej chwili wiadomo dokładnie ile.

Wartość przeciętnej amerykańskiej 
farmy wynosi $251,000, ponad dwa 
razy więcej, niż 5 lat temu ($117,000).

Liczba farm zmalała od 1974 o 17% i 
jest ich obecnie 2,326,000. 3.2% ogól­
nego obszaru uprawnego zostało utra­
cone w tym czasie z powodu rozrostu 
zespołów miejskich.

MANAGUA, NIKARAGUA. — Wmontowywanie tablicy poświę­
conej pamięci poległych bohaterów niedawnej rewolucji. (UPI)

i W:

BRUKSELA. — Straż ogniowa i policja przed jednym z histo­
rycznych budynków miasta, w którym bandyci z organizacji 
IRA podłożyli bombę, ponieważ miała tam występować bry­
tyjska orkiestra wojskowa. (UPI)

Ołtarz Polowy Dla Papieża 
Zbudowany Będzie W Parku Granta
Biuro archidiecezji chicagoskiej 

podało do wiadomości, że Papież Jan 
Paweł II odprawi w asyście ponad 
300 biskupów Mszę św., na ołtarzu 
potowym, jaki zbudowany będzie w 
pobliżu muszli koncertowej w Parku 
Granta. Msza św. odprawiona będzie 
w dniu 5 października.

Trwające 2 i pół godziny nabożeń­
stwo, odprawione będzie w języku an­
gielskim. W czasie Mszy śpiewać bę­
dzie chór usytuowany w muszli kon­
certowej. Do zebranego tłumu, liczą­
cego wg obecnych przewidywań po­
nad milion osób, Papież wygłosi kaza 
nie.

Wiadomość ta podana została przez 
rzecznika archidiecezji w czasie kon­
ferencji prasowej, jaka odbyła się w 
miejscu, w którym zbudowany ma 
być ołtarz potowy w odległości około 
200 stóp na wschód od muszli kon­
certowej, w pobliżu ulicy Jackson 
Blvd.

Ks. prałat Francis Brackin, jeden 
z rzeczników archidiecezji, powie­
dział, że związane z tym koszta wy­

niosą około $100,000. Stwierdził on, iż 
archidiecezja zamierza ponieść kosz­
ta związane ze zbudowaniem ołtarza, 
wynajęciem personelu porządkowego 
oraz założeniem specjalnych głośni­
ków.

Stwierdził on, że ołtarz w chwili 
obecnej projektowany jest przez 
architektów. Będzie on dostatecznie 
wysoki, by zebrane tłumy mogły oglą­
dać Papieża w czasie trwania nabo­
żeństwa. Tłumy, jakie zbiorą się ce­
lem wysłuchania Mszy św., będą mu- 
siały pomieścić się na terenie obra­
mowanym ulicami — Randolph (na 
północy), Balbo na południu, na za­
chodzie — prawie Michigan ave., a na 
wschodzie — brzegiem jeziora.

Rzecznik archidiecezji oświadczył, 
że na podstawie przeprowadzonych 
obliczeń, na terenie tym powinno 
zmieścić się ponad milion osób.

Zapytany, co się stanie, gdy przy­
będzie dwa miliony, tak, jak wspomi­
nano o tym poprzednio, odpowiedział: 
“wiemy, że nie będzie dwóch milio­
nów, albowiem dla dwóch milionów 
nie starczyłoby miejsca.” 

Średnia Nieobecność w Szkołach:
10% Uczniów, 5% Nauczycieli

Jak podaje ujawniony w ubiegłym 
tygodniu raport Rady Szkolnej, 10% 
ogólnej liczby uczniów chicagoskich 
szkół publicznych (podstawowych) 
było nieobecnych każdego dnia w cią­
gli minionego roku szkolnego.

Podane cyfry nie obejmują mie­
siąca stycznia, kiedy to z uwagi na 
olbrzymie opady śniegu liczba nie­
obecnych uczniów i nauczycieli osią­
gnęła rekordowe wyniki. W ogólnej 
skali miejskiej, absencja nauczycieli 
wynosiła 5.5% w szkołach elemen­
tarnych, t.j. niżej niż przewidywa­
no (5.5%). W ubr. po raz pierwszy 
poczęto prowadzić statystyki w dzie­
dzinie absencji nauczycieli.

W ogólnej skali miejskiej, prze­
ciętna absencja uczniów wynosiła w 
tutejszych szkołach 9.8%, tj. równała 
się zeszłorocznej. Przewyższała jed­
nakże przewidywaną skalę 7.6%.

Mieszcząca się pod adresem 5815 N. 
Ottawa szkoła im. Edisona, posiada 
— jak podaje raport — najlepsze

wyniki, gdy idzie o frekwencję na­
uczycieli. Na drugim miejscu w tym 
względzie znajdują się trzy szkoły, 
w których absencja wynosiła jedy­
nie 2.9% — Barry, 2828 N. Kilbourn, 
Beasley, 5255 S. State oraz Earl, 6121 
S. Hermitage. Najwyższą absencję, 
gdy idzie o nauczycieli, zanotowano 
w szkole Hedges, 4735 S. Winchester 
(7.8%).

Cztery szkoły współzawodniczą mię­
dzy sobą, gdy idzie o pierwsze miej­
sce w zakresie najniższej absencji 
uczniów (4.3%): Beasley — filia w 
Forest Glen szkoły Farnsworth, 
4910 W. Bryn Mawr, Pershing, 3113 
S. Rhodes i Tarkington, 3344 W. 71-sza 
ul. Największą absencję zanotowano 
w szkole Gladstone, 1321S. Paulina — 
15.7%.

Irving Bauer, p.o. dyrektora wy­
działu badań i ocen, powiedział, że 
wymagania w zakresie nauki czyta­
nia ustalone zostały początkowo na 
zbyt wysokim poziomie i w przyszłym 

’roku poddane będą obniżeniu.

Hannon Przeciwny Przewożeniu 
Dzieci Autobusami

Supt. szkół chicagoskich Joseph P. 
Hannon oświadczył we wtorek, że 
zamierza ujawnić w przyszłym tygo­
dniu rewelacyjny plan desegregacyj- 
ny. Podkreślił on jednak zarazem, iż 
plan ten nie będzie obejmować klau­
zuli przymusowego przewożenia dzie­
ci z jednej szkoły do drugiej auto­
busami, jak sugeruje to projekt opra­
cowany przez władze federalne.

Hannon określił plan opracowany 
przez federalny Departament Eduka­
cji, Zdrowia i Opieki Społecznej (biu­
ro uprawnień obywatelskich), jako 
“niemożliwy do zrealizowania.” Na 
pytanie postawione mu odnośnie przy­
musowego przewożenia dzieci auto­
busami, Hannon odpowiedział:

“Czy miałbym zalecić Radzie 
Szkolnej, aby zabierała na przejazdkę

14-letni Chłopiec 
Mordercą

14-letni chłopiec będzie postawiony 
przed sądem dla młodocianych, bę­
dąc oskarżony o napad z bronią w 
ręku i morderstwo pracownika roz­
wożącego pizzę 11 sierpnia.

Chłopiec, którego nazwisko z po­
wodu wieku nie zostało ujawnione 
i jego 17-letni wspólnik Sherman Jo­
nes są oskarżeni o dokonanie rabun­
ku i morderstwo na osobie Williama 
Schultza przy 1339 N. Maplewood Ave.

Policja poszukuje trzeciego podej­
rzanego. 

pewną ilość dzieci — na odległość 
ośmiu lub dziewięciu mil tylko po 
tym, by stało się zadość statysty­
kom? Wszystko wówczas zgadzałoby 
się i statystyki grałyby? Odpowiedź 
brzmi —nie.”

Hannon nie ujawnił prawie żadnych 
innych szczegółów odnośnie swego 

własnego planu, lecz powiedział, że 
trzymać będzie się zasady dobro­
wolnego przewożenia dzieci. Stwier­
dził on, że projekt jego obejmować 
będzie przyśpieszenia istniejących 
obecnie planów oraz realizacje nie­
których nowych programów, jakie za­
projektowane zostały na lata 1980/81.

W czasie konferencji prasowej Han­
non oświadczył, że badania przepro­
wadzone przez Dept. federalny HEW, 
na podstawie którego wynika, iż 
114,000 dzieci winno być przewożone 
autobusami — ma przede wszystkim 
na celu osiągnięcie wytycznych na­
kreślonych przez władze federalne na 
odcinku integracji. Plan ten nie przy­
czynia się w jakimkolwiek stopniu — 
stwierdził supt. szkół chicagoskich do 
polepszenia sytuacji na odcinku szkol­
nictwa, nie pomógłby on również w 
utrzymaniu równowagi miasta w tym 
zakresie, byłby jedynie niezmiernie 
kosztowny.

Hannon dodał, iż w wypadku, jeśli 
Rada Szkolna zatwierdzi jego pro­
gram, przedłoży on go władzom fede­
ralnym.

Nowe Prawo Podatkowe Cieszy 
Się Zaufaniem Thompsona

Springfield, IL. (CT) — Guberna­
tor Thompson oświadczył we wtorek, 
że zamierza zwołać sesję nadzwyczaj­
ną zgromadzenia stanowego — w wy­
padku, jeśli Sąd Najwyższy Stanu 
Illinois doszukałby się jakichkolwiek 
niedokładności w nowoprzyjętym pra­
wie zastępującym dotychczasowy po­
datek korporacyjny od własności 
osobistej.

W rozesłanym do 7,600 przedsta­
wicieli lokalnych władz liście, Thomp­
son oświadczył, że żywi zaufanie, iż 
niedawno uchwalony podatek ma pod­
stawy konstytucyjne, zaś “próba, ja­
kiej poddany będzie w sądzie jest 
potrzebna, celem uodpornienia go 
przed ewentl. atakami w przyszło­
ści”.

Sąd Najwyższy Stanu Illinois zamie­
rza przeprowadzić przesłuchania w 
tej sprawie 19 września. Podstawy 
konstytucyjne nowego podatku zosta­
ły poddane wątpliwości na drodze są­
dowej. Sprawę wniósł Bank Continen­
tal Illinois National & Trust Co. 
z Chicago oraz południowych obsza­
rów stanu. Instytucja ta wniosła spra­
wę do sądu w ubiegłym miesiącu 
w kilka zaledwie minut po podpisaniu 
przez gubernatora ustawy.

Zastępczy projekt ustawy, obejmu­
jący kilka różnych planów, powinien 
przynieść zarządom lokalnym dodat­
kowe wpływy pieniężne na ogólną 
sumę $520 mil.

Pieniądze te przeznaczone będą 
zarazem dla okręgów szkolnych. No­

wa ustawa przewiduje podwyższenie 
stopy podatku dochodowego przedsię­
biorstw handlowych o 2.85% do 6.85% 
i nakłada podatek wysokości 1.5% 
na spółki handlowe i tzw. “trusty”, 
jak również podatek w wys. 0.8% 
na kapitał zainwestowany w prywat­
nych przedsiębiorstwach. Po 1 stycz­
nia 1981 r. stopa procentowa podat­
ku spaść ma do 6.5%. Nastąpić ma 
to w wyniku kompromisu zawartego 
pomiędzy legislating a gubernato­
rem.

W liście swym Thomspon podkre­
śla również fakt, iż nie zachodzi tu 
obawa, aby zarządy lokalne “miały 
podnieść wysokość podatku od nieru­
chomości.

Nadużycia
Mogą Być Zgłaszane 

Telefonicznie
Władze FBI ustanowiły trzecią z ko­

lei, dostępną przez 24 godziny na do­
bę tzw. “gorącą linię” telefoniczną 
(hot line), celem udostępnienia oby­
watelom przekazywania informacji 
na temat korupcji panującej wśród 
władz lokalnych oraz przywódców 
świata pracy na zachodnich przed­
mieściach.

Linia ta ustanowiona została w Au­
rora. Przyjmować ona będzie infor­
macje przekazywane telefonicznie — 
odnośnie wypadków naruszenia pra­
wa na terenie zachodnich przedmieść 
Chicago, włączając powiaty Du Page, 
Kane i De Kalb.

Poczucie Obowiązku Lekarza 
Uratowało Nogę Motocyklisty

Miesiąc temu 25-letni motocyklista 
Mark Hunt dojeżdżał do skrzyżowan- 
nia przy 59 ulicy i Spaulding Ave., 
kiedy został najechany przez nadjeż­
dżający z naprzeciwka i skręcający 
w lewo samochód.

Hunt pamięta tylko, że moment 
później leżał na plecach i patrzył 
na otaczających go ludzi, wśród któ­
rych poznał jedną znaną mu dziew­
czynę. Odczuwał też ostry ból w no­
dze, co zmusiło go do zaciśnięcia 
powiek.

Pierwszy zjawił się na miejscu wy­
padku Tom O’Connell, strażak nie na 
służbie, który przejeżdżał w pobliżu. 
Zauważywszy, że noga ofiary jest 
niemal kompletnie odłączona od resz­
ty ciała, O’Connell zdjął pas, aby 
użyć go jako opaski i zahamować 
krwawienie.

W tej chwili przepchał się właśnie 
przez tłum młody człowiek, który po­
wiedział O’Connellowi, aby nie zakła­
dał pasa i przedstawił się jako le­
karz.

Lekarzem tym był 26-letni Daniel 
Congrave z Mercy Hospital. Przejeż­
dżał on właśnie koło miejsca wypad­
ku, poszukując stacji benzynowej.

W dzisiejszych czasach wielu leka­
rzy nie zatrzymuje się w miejscach 
wypadków aby udzielić pomocy, po­
nieważ obawiają się oni procesów 
za niewłaściwe leczenie, tzw. mal­
practice.

Dr Congrave nie miał jednak wąt­
pliwości tego typu, co więcej zauwa­
żył, że przy natychmiastowej akcji 
noga może być uratowana.

Wkrótce na miejsce wypadku przy­
byli paramedycy, od których dr Con­
grave mógł pożyczyć narzędzia, któ­
rych potrzebował. Obciął on nogawkę

i but i przekonał się, że kości były 
połamane, a ocalał tylko nerw i je­
dno z naczyń krwionośnych.

Congrave zwrócił się do otaczają­
cych ludzi o lód, ponieważ obniżenie 
temperatury zwalnia proces rozkładu 
tkanek. Okoliczni mieszkańcy poroz- 
biegli się po mieszkaniach i w ciągu 
5 minut zebrali z zamarzników 50 
funtów lodu.

Noga Hunta została obłożona lodem 
i obwiązana, po czym lekarz ku zdu­
mieniu paramedyków zabrał się z nim 
do szpitala.

Dr Congrave powiedział chirurgowi 
ortopedzie, który właśnie znajdował 
się na służbie i którego znał, że prag­
nie on pozostać w szpitalu i pomóc 
w operacji nogi Hunta.

Przez 3% godziny dr Gates, dr Con­
grave i specjalista od zszywania na­
czyń krwionośnych operowali nogę 
Hunta.

Po 3 nad ranem dr Congrave wrócił 
do domu, gdzie oczekiwała go zanie­
pokojona żona, ponieważ nabranie 
benzyny trwało 6 godzin!

Za swoją postawę dr Gongrave 
otrzyma medal honorowy od mayora 
Byme.

Dr Congrave uważa jednak, że zro­
bił po prostu to, co było jego obo­
wiązkiem. Procesu sądowego teraz 

się nie obawia, bo jako młody lekarz 
niczego się jeszcze nie dorobił. A 
poza tym, jak mówi, za 30 lat jeśli 
natrafi na wypadek postąpi tak samo, 
bo uważa, że ryzyko jakie ponosi jest 
tylko ryzykiem zawodowym.

Mark Hunt, którego stan zdrowia 
się poprawia, nigdy po operacji nie 
widział swego dobroczyńcy. Co wię­
cej, dr Congrave nie przysłał mu 
nawet rachunku.

Kradzież Biżuterii
Nieznani sprawcy unieruchomili sy­

stem alarmowy w sklepie z biżute­
rią, znajdującym się na 6 piętrze 
w budynku przy ulicy Wabash i wy­
nieśli z niego cenne kamienie warto­
ści $70 tysięcy oraz oprawę do nich 
wykonaną w 14-karatowym zlocie na 
sumę blisko $1 miliona.

Właściciele sklepu, Sarah Jestadt 
i Sol Meinikoff oświadczyli, że w cza­
sie włamania złodzieje wynieśli pra­
wie cały ich dobytek biznesowy, na 
szczęście ubezpieczony. Kradzieży 
dokonano prawdopodobnie w sobotę 
po południu, kiedy jeden ze strażni­
ków zakomunikował współwłaściciel­
ce sklepu o chwilowym, krótkotrwa­
łym włączeniu się alarmu. Założenie 
systemu alarmowego kosztowało wła­
ścicieli biznesu $5 tysięcy i płacili 
oni $200 miesięcznie za korzystanie 
z niego.

Rabunek w Sklepie 
Jubilerskim

We wtorek, po otwarciu sklepu ju­
bilerskiego po święcie Dnia Pracy, 
okazało się, że dokonano w nim kra­
dzieży na sumę $100,000. Ze sklepu 
tego w śródmieściu zginęły diamen­
ty oraz złote monety.

Jest to już drugi zakrojony na du­
żą skalę rabunek w śródmiejskim 
sklepie jubilerskim, przeprowadzony 
w ciągu ostatnich trzech dni. Władze 
sądzą jednakże, iż nie istnieje tu ja­
kiekolwiek powiązanie.

W czasie długiego, 3-dniowego week­
endu świątecznego rabusie posłużyli 
się przypuszczalnie kluczem i dosta­
li się do wnętrza sklepu Wendell & 
Co., mieszczącego się pod adresem 
5 N. Wabash. Zauważono brak sied­
miu diamentów, od dwóch do siedmiu 
karatów oraz 14 złotych 10-dolarówek.

Pożar Zbiornika 
Ze Zbożem

Pożar zbiornika zbożowego, nale­
żącego do kompanii Phoenix Feed 
Mill poza stratami rzędu kilkuset ty­
sięcy dolarów unieruchomił ruch na 
linii kolei Illinois Central Gulf. Akcja 
ratunkowa trwała w poniedziałek po­
nad 5 godzin i brały w niej udział 
jednostki straży pożarnej z kilku są­
siednich miejscowości.

Na skutek pożaru trzy pociągi z 
Chicago do Nowego Orleanu zostały 
odwołane, a inne odeszły z dużym 
opóźnieniem. Władze prowadzą śledz­
two, co było przyczyną pożaru.


